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CK5 A 1*1ŁK S l'-M K K  A T  T :

We Lwowie m iesięc*m e Mk.f z dosttŵ  
do dom u 23 M it., na prow iacy i £ }  M k., m 
innych państwach SttM k. (z  prze*yU ą  poćiet.)

CKJlA OtifcdSZKŚ: 
m iejscowe (lw ow sk ie ) xa l  w ierre nonp ire il. 
1 I f lo  , Nadesłane* i *Nekrok>«ia“ za wk-rai 
nonp. ti Mk. Kom unikaty i reklam y po kro­
n ice za wiersz nonp. 5 l ik .  Drobne ogłoszen i* 
SO fen. od wyrazu. D la poszuku j*:*ch  praey 
bezpłatnie. O głoszenia na m e dzietni o  W*/* drotej. 
Z u m ie j seo we (  pożal w ow sk ie ) zw yk łe 1*50 Mk, 
za Wiersz nonp., nekrologi i nadesłane 6 ML., 
kom unika y » rek lam y 10 Mk.t drobn- og ło ­

szenia 40 fen. od słowa.

Adres Redabcyi i Admlnistracyt 
LwOw, ul. Sykst-aaita I. 21.

Cna p«j#4r>>‘tes» nuiuem »* «»!?» ohuaarze Po leki
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Zeppeliny niem. nad Warszawą.
^Itcya rriUk. •-'0--»ł"ę*> isje iiosnjrźltfiie.
• ^unikat sztabu ęsrłGrairt&ęo* & k r a in y .

WARSZAWA 4 m aja. (te!, wł.). W edług na- 
deszłych tu  w iadom ości na terenach  ukraińsk ich  
zajętych świeżo przez wojska polskie, zaczyna 
pow racać no rm alne życie. H anuel m iędzy lud­
nością a wojskiem przybiera coraz większe roz­
miary. W ojsko płaci za wszystko gotówką. 0 °  
Lazujc się, że P etlu ra  cieszy się w ielką popu­
larnością.

z dn ia  4 m aja 1920.
"  dn iu  wczorajszym oprócz lokalnych  starć 

łm  Zas<do n *c znaczniejszego. K! ts  a aftcyi na 
,raluie posTępuje to dalszym ciągu pomyślnie 

;' a odcinku Dźwiny u tarczki wywiadowczych 
^udziałów. Na meszcie fro n tu  sytuacya bez 
zm iany.

PierwS2.» zastępca Szota Sztabu gen. 
KULIŃSKI, pułkownik.

Zeppeliny Bńftir.iPrkie nud Mafszawą 
« »  c i r a d z o  n a  m s s s f c t s ó f c . .

WARSZAWA. 4 m aja. (Ttl. wł.) W niedzie­
lę 2 ma; a przeleciało n ad  W arszaw ą 7 Zeppe- 

(l.nów  niem ieckich w k ierunku  n a  wschód. 
Przypuszczają tutaj, ze przewiozły one oficerów 
sztabow ych i środki san itarne  do Rosyi. Ponie­

waż tra k ta t w ersalski zabran ia  Niemcom utrzy­
m ania floty nadpow ietrznej rząd polski w dro­
dze dyplom atycznej poczyni kroki przeciw ła ­
m an iu  przez Niemców trak ta tu .

"k--" "V '-l
P i p e t ę .

Danina mpjątnoroa to ' o lsce.
WARSZAWA, 4. m aja. (Pat.) M inisterstwo 

skarbu w niosło do rady  m in istrów  pro jek t usla- 
ys* P^yznającej obligacyom  rozchw ytyw anej o- 

ecnie pożyczki długoterm inow ej, uw olnienie od 
przyszłej jednorazowej dan iny  m ajątkow ej. W pro­
wadzić tę daninę bęcLie m usiało  państw o poi- 
s ie d la  uporządkow ania swoich finansów , jak  
któ  *4 innc Pansvwa- W ysokość tej daniny, 
' ra  "w każdym  raz.e obejm ie wszystkie posta- 

, le ™ajątków  ruchom ych  i nieruchom ych, nie 
jeszcze^ dostatecznie u sta lona, gdyż zaleiy 

1 Enacznej m ierze od w yników  wszczętej obe­
c n e  akcyi pożyczkowej,

DeUgacya polska” ze Spiszą i Drawy-
delcca tŁ 82^ ^ '  4 m aja- (Tel* wŁ) P rz-vb-, ł a  *u
S1ć do ze Spiszą i O raw y, k tó ra  uda
Am eryka ^ ° f a  ameiT kańskiv:go 35 prośbą, aby 
misvi ro-iń swego reprezentan ta do ko-

f  plebls-ytowej apisko-oi awskiej.

^eił1°ostraeye to Paryżu.
fektura n n v '  4 m aja‘ <P a t‘) BK z Pa ry*a‘ P re '  
demn \  °.yi P °daie, *c w czasie wczorajszych 
kim r ac.yi z°*tało ran ionych  102 urzędni- 

‘ ... 'r 1'jnych, 103 osob aresztowano, 6 osób 
nmL M  znai duJe si? W szpitalach. Dziennik 

f  anych socyalistów Bon Soir donosi, że 
. „ * ° j  os°by : dw óch zaś posłów pociągnięto 
dxom ^ ° ^ ledzialności za staw ianie oporu w ła-

Układy z Bdańskiem.
WARSZAWA 4 m aja. (Tel. wł.) Do G dań­

ska w yjechała delegacya polska d la  zaw arcia 
u k ład u  kom unikacyjnego, gospodarczego i h a n ­
dlowego. W  skład koinisyi w chodzą m in istro ­
wie Bardel (roln.), Śliw iński (apr.), Kędzfor 
(rob. pual.) i Olszewski (przem.).

Rocznica 3 maja aa Śląsku Ciesz.
CIESZYN. 4 m aja. '(P a t)  Rocznicę Trzeciego 

Maja obchodzono poza lin ią  dem arkaeyjDą jak  
np. w K arw inie i Boguminie w sposób nader 
uroczysty. W  Cieszynie gen. L atin ik  w ydał z 
powodu uroczystości przyjęcie, wieczorem odbył 
się ra u t w sali ho te lu  narodowego.

Anglicy o ofenzyroie polskiej.
WIEDEŃ. 4 m aja. (Pat.) BK. z Londynu. 

, Times* przypisują ostatniej polskiej oienzywie 
wielkie znaczenie i sądzą, że w płynie ona na 
całe położenie w E u ro p ie  wschodniej, Dziennik 
w yraża zdanie, że m eklóre żądania Polski 
wobec Rosyi byty  przesadzone.

Sfrejk kulejoroy tob Francyi.
LYON. 4 m aja Pat. Strejk kolejowy we F ra n ­

cyi jest n a  ukm.czec.iu. R uch hand low y w oko­
licach Paryża jest norm alny . Jest praw dopodo- 
bnem . 'że strejk został nakazany  przez ogólny 
związek pracy, k tó ry  w ten  sposób chcia ł przyjść 
z pom ocą strejkującyin  górnikom

L h m  i  M i i i

C z a s  o d n o w ić  p o z e d - 
płcTMi na mi asią© maj.

POZNAŃ," w  kwietniu.
Dzień 26. kwietnia pozostania czarryni dn-a 

na kartaci: history* tnaszego im asta — bo oto w 
dniu tym p o l a ł a  s i ę  k r e w  b r a t n i a  n a  u- 
l i c a c h  P o z n a n i a ,  — s e r d e c z n a  K r e w n a -  
s z y c b  t o w a r z y s z y  r o b o tn ik ó w ^ ,  — sto ­
jących w obronie słusznych swoich praw. To, 
co sie stało , jest tak straszne, tak po kozacki 
czy pm saciui — orutame, że jest ryUco jeano sło­
wo, które na określenie czym* togo znajdujemy 
a  to  z b r o d n i a .  Krew śoine się w  żyłach na 
sam o wspomnienie, że mógł znale ze się polsk 
prezydent policyj. Który polskim policjantom , do 
polsk ego bezbromnego robotniike strzelać kazał. 1 
to  się nazywa „narodowo** usposcoóony urzędnik 1

Powód jsajśó i przebieg ich był następujący 
Pracownicy kolejowi w  Poi-raniu już od szereg 
mies ęcy domagali się  sioszrah im sfę należących, 
bo przez Sejm, aciiwaionych iodatków  drożyżnia 
nych. Zbyt dliżgiie nrzec.aganie tej aprawy, głó­
wnie przez upLr Min, b. dJelmlcy pruKldCJ.
W t. Seydy, wywoływał zrozumiałe, zrśocierp ' 
wien.e. Korzystając z byinośc.. minisi ra koiei Bar 
tla w  Poznaniu, udału się w  niedzick 25. kwictajs 
delegacya kolejarzy do  tegoż, przedstawiając sw o­
je żądania, k tóre atoli n a  wyżej wspomrsany jpó* 
naszego udz-elnego ministeryum. nie zostar- w 
diyśl życzeń robotników u\vzględiuonę. GdV na­
stępnego dnia t. j. w  pon edziałek 26. kw ietniA 
rano ogół pracowników kolejowych o .em się do­
wiedział, wywołało to jeszcze większe wzburzenie 
i w  rezultacie odruchowo wszyscy pracownii-; 
varszratowi, a  za  (nijm̂  i v- lulcłni

PORZUCILI PRACĘ I W  MANIFESTACYJNYM
pochodzie w  lic zb ie  o k o ło  3000 lu p z i 

udali się przeć zamek, chcąc zadbkumemować, 
że poza poFtaw on ani żądaniami stoi tw ardo cały 
ogół 1 racowtników. Pan Minister Seyda przyjął 
rfelegaeyę, k tóra prosiła go, ażeby wobec wieł 
k itgo  wzbuirzen.a zebranych pa uziedżiucu zamko­
wym. robom ikow secnciał bodaj z balkonu słóv- 
parę do nich przemówić, którem u to  życzeniu atoli 
p. Minister stanow czo Odmówił, twierdząc, że to 
„uwłaczałoby jeg*/ godność"**.

Przjrzeld  jedynie przyjęcie o  ęotfe. 1-szej w 
poi. delegacji, oetera wszczęcia n a  nowe przer 
waiiych wczoraj rokowań. Tętn matem zupeicie 
ustępstwem zadowolni!" sie n a  razie robotnfcy 
Zamów w  a przez p. Seydę delegacya atoł: wycze­
kiwała od godlz. 1-szej do 3-ciej popolusdLiu <£a- 
renmie na  przvjęic;e, co gdy ogół przez spccyal- 
nego posłańca o tern się dowiedział, wywolah, 
zrozumiale rozgoryczenie i spowodowało ponow­
ny pochód za Zamek.

Na tę  chwilę, zdaje się, władz, wyczefetwnb 
właśnie, w tenczas bowóem aoprm» przyjęto dBle- 
gacyę robotniczą i zaczęto z nffą pertraktow ać 
po to, ażeby żądania .tmoiników przyiąp dioptero 
wówczas, gdy na luitcy mztegłv Bię o itrw sze strza­
ły — °onow»emu pochodowa kolejarzy przeciw­
staw ił się bowiem tuż przed Zamkiem sćnj od ­
dział po tem  wsunojoiry w  knrabaay, pod osobls
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wm dowództwem p. prezyóienta policyi R z e ­
p e c k i e g o .  W pewnym momencie, gdy  tłum 
zbyt nacierał, pragnąc się dostać m  ćaedżiiijjac
jairdtowy,

nJLICYA u  ALA SALWĘ, Z a BIJAJ/jC I RANIĄC
k il k u ; k o l e j a r z y .

W  pk» wszym* momencie tium cofnął Się przesrra • 
i z»ny i rozproszony, a  policya zaczęk  zbierać 
ofiary ewego krwawego czynu.

Gdy atoli tfuna ochłonął z  tego ,jLnvszego 
w ażen ia  » w czą ł przyjmować postowę coraz to 
późniejszą, wów czas policya cofnęła się n a  dzie­
dziniec i-janukowi* i Łamivnąwszj „ram y oadzk i.ia  
Lę od tłumu Żelaznem ogrodzeniem id^oem wokół 
Zamlni Tłum  tymczasem rósł ooraz to  więcej, 
« gdy antołilans sanitarny nadjechał po pokg-ycn 
w ów czas

KOLEJaRZE W ZIĘLi JEDNEGO Z ZABITYCH 
, NA MARY

i zanieśli w si ód groźnych okrzyków orze*! Za* 
Htek, skąd następnie ruszyli om miasta, dem onstru­
jąc po drodze przed prezydjywm po icyi, gizue 
powybijano szyby. W skutek powstałego zamętu a 
zwłaszcza zupełnego sparaliżow ana jameikoiwiek 
akcyizestrijn j ^olk-yi n a  więirS/SGść, k tóra uwięź o- 
ną  poprosi u była na d/iedzińcu zamkowy Iń, zaczę­
ły uaturatoie działać, jak zwykle w tamch razach, 
ić in *  pitmiM elem enty, iak że sytnacya stSWała 
się z godziny na gouztoę groźniejszą. T han  za­
czął rozbrajać ż*ltntef»ji i oficerów , opanow ał wię­
zienie wojskowe W redneite Grobnanna, skąd  urwol- 
rtóBho (o’oojO 300 wię indów, a Zdobywszy w  ten sp 3- 
sób cłość pow ażną ilość karabinów, zaczął przyj­
mować juraz to groźniejszą postawę wobec 
włftto.

W r,c2xwem ogłoszono stan  wyjąiKOwy, woj- 
stto zachioW ące się dotąd! biernie uchwyciło sp ra­
wę w  swoje ro iu  i tdołalo w  kilku godzin ich sy- 
tuacve tak opanować, źe na  stępuego dnia już 
do żadnych dalszych! wykroczeń nie przyszło.

OGOLNA LICZBA ZABITYCH WYNOSI 9 Ra N- 
NVCH U  ~

ot dfug dotychczasowego stwierdzenia.
Taki był mniej wfedej przebieg tych boles­

nych wypadków pouied&ałkowyeh* Komiiet wyko- 
Uuwtóy P . P  £>. Uważając, że w  sprawie tej w  nien 
cały wielkopolski obóz robotn ;czy soUdame za­
jąć stanowisko, zw ołał w  poniedziałek wieczorem 
krótko po krw aw ym  zajściu przed Zamkiem, ze­
branie przedstawicieli wszystkich robotniczych or- 
gwnizacyi zawodowych i poi'tycznych w  Pozna­
niu, które po ouszm iej dyskua/i wysunęły nastę* 
pująoe cztery punkty,- jako m inmusn żądań robot­
ników p o m °ask j :hj w ypełni m e których Jedynie 
żagwareniDwać może epokćt, i porżądek dalszy :

1. Natychmiastowo odwomnie p. 5 e /d y  jako 
MmisTa i przyspieszenie znkslanja Oatjkjelnego 
Ministervutn drfehlioouiego.

2. Natychmiastowe zaarasztowonSe p  jpn zy* 
deftta pólkwi R-.epecktogo, jako głównego spraw ­
cę k rw a vych zajść.

3. Natychmiastowe przy^łato.- febmisyi sejmo- 
wo-rządowtj, k tó ra wspólnie z prze-lsliwiccLimjj 
robotników zbada cale za;śc}a Ł w  porozumieniu 
i  nimi wyda stosowna dtalsza zarządbema.

4. Pozwolenie ni-ganizacyom robotniczyjn na 
jsaięcto się p-igrzehem poległych baham rów  spra­
wy robotnicze;

Postulaty te  zostały jeszcze w  poniedziałek 
w  nocy doręcz me p szefowi sztabu1, majorowi 
KorytowSkiemi. z prośbą o przesłanie ich w  dro­
dze (urzędowej d j» :en  n  n  ch wkdU,\inarczawskich, 
«o też zostało uskutecznione.

W  nłątek dnia 30. kwietnia

PRZYBYŁA DO WARSZAWY DELEGACYA OR- 
GANIZACYI ROBOTNICZYCH Z POZNANIA,

w  skład której wchudzili przedstawicielu P. P.
S., IRady klas. Zw. zaw,, Z\\y zaw. k o p a rz y  Rze 
czyp. polskiej. Z umoczeni Zaw  P o ls k i  i Nar. 
Zw, Robotników. 0  godz. 1-szej popołudniu przy- 
jął delegbcyę priw adZoną przez posła Rajcę któ­
ry  w łaśnie z 0aznania Dył powrócił, pan prezy- 
dem *nrn'strdw. Jeden a cztonków die'egaeyi o d ­
czyta. n bszem r ncmroryał przedstawiający po­
wody i o rzełreg  krw awych zaisc w  dhiu 26. 
kwietnia.

Pan prezydent ministrów w  odpowiedzi swej 
aaznaxarył, że stał daw n ie  4 stoi nadal na stano­
wisku możliwie szyDkiegj zjednoczenia ziem poł- 
sk.ch, a  teraz —  po zfisziych wypadkach w  Po- 
żnjatutf i przedstawieniu ma tego, z- czem de.ega- 
cya przyjechała, teirn więcej przekonywa « ę .  że 
stanowisko to jest jedynie słusznem.

P o  południu odbyta się w  Sejmie tcónferen- 
cyu delegacy. Poznańsk.ej w raz  z komisyą sejmo­
wą, wyłonioną dla zbadania zajść oraz z przed • 
stawioidami klubów. Zaintcrpetowaiii delegaci da­
wali wyjaśnienia dotyczące różnych szczegółów  
za sć w* Poznaniu^ z których niezbicie wynika  
w  li tylkio

LE K K O M YŚLN E  W  N A jW Y Ż S Z Y M  S T O P N O  
T R A K T O W A N IE  PR ZE Z  W Ł A D Z E  P O Z N A Ń ­
SKIE RUCHU ZA R O B K O W E G O  W  W A R S Z T A ­

TACH K O LEJO W YCH ,

o m  zby_ pochopna do okazywan a //e j silne 
ręki postępowanie prezydenta podcyi poznańskie 
było bezpośrednią przyczyną tych Krwawych wy­
padków Wieczorem tak delegaćya robotnicza Jan 
i kotrnisya sejn«owa wyjechały do Poznania.

W  Jtomiśyi z-ramienia Zw iązku Poiskicn P o ­
stów socy ansiycznydi bierze udział to w . S m u l i ­
k o w s k i .

Ł  - t a g a d n k  n ń  p ^ i i f y s r u y  : h .
Ja k  stoi sp raw a pokoju. — Ja k  się uk łada stosunek soc. do rządu  i co tkw i w opow iada­
n iach  o ich w sląpieniu do rządu. — Konstytucya. — Aprowizacya, — Agitacya syonistyczna.

Korzystaj je  z obecności tow. Diamand;* W'e 
Lwowie jeden z w spółpracowników naszego pisma 
zasięgnął u n u g o  inform acyi co do k ilku  a k tu ­
a lnych  spraw  politycznych. Oto co tow . Dia- 
m an d  pow iedział:

I r u d n o  dzisiaj powiedzieć coś stanowczego 
o spraw ie pokoju, deeyauje o niej poza P ciską 
także Rosva, a niełatw o stąd ocenić czy i pod 
jakiem ! w arunkam i rząd  rosyjski dzisiaj sk łon­
nym jest do zaw arcia pokoju.

Co tio Polski to  istnieje be* kw esłyi p cw a in s  
wola zakończenia w ojny pod w arunkam i u sta ­
now ionym i p m z  W ilsona, Gotowiśmy, względnie 
n a s ta  reprezentaeya dyplom atyczna zawrzeć po 
kój bez zasti.ezeń , o ile kraje z nam i sąsiadu­
jące, należące daw niej do państw a rosyjskiego 
dustaną m ożność stanow ienia o sobie. W aru n ek  
ten nasz w ynika nie ty lko z konieczności trzy­
m an ia  się zasady, kiórej P olsna zawdzięcza swoje 
zm artw ychw stanie, ale także z dążenia stw orze­
nia tak ich  w arunków , k tó ie  o ile nie po wieki, 
to  n a  d łażs y czai zapew niają Polsce pokój nie- 
zam ącony im peryaiizm era zbyt wyolurzym ioiiego 
iąsiada.

Crcnzyora n asza  nie powinna proam dzić do 
teryforyalnęcft zdobyczy, m a ona ch a rak te r woj- 
jkow y i jest wedle opinii naszych sfer w ojsko­
wych konieczną odpowiedzią n a  n ieudałą ofen- 
zywę rosyjską. O ile rząd rosyjski uy łby  wszedł 
z nam i w  pertrak tacye Ugodowe, rząd polski 
daw ał gw araneye, że pow strzym a się od wszel­
k ich  k roków  w ojennych. Nie bez w iny obu 
stron rzekom o z pow odu m iejsca —- Bo.ysowa 
pertrak tacye n ;e rozpoczęły się.

P arty a  nasza gotowa jest popieiać dążności 
rządu  wiodące do pokoju, a względnie użyć ca ­
łego swego w pływ u ceiem  u trzym ania  naszej 
polityki państw ow ej na  lin ii pokojowej. Z  tego 
p u n k tu  widzenia m iał tow. M oiaczewski ze stro­
ny Polski, jak o  jeden z iej pełnom ocników  b rać  
udział w  konferencyj pokojowej. Byłaby to  je­
dyna m ożność osiągnięcia pew ności co do dzia 
ła lności rządu  w duchu  pokojowym

Stosunek P. P, S. do rządu w znacznej mierze 
zależy od tegoi polityki pokojowej. Rząd szcze­
rze pokojow y może być pew nym  naszego pO 
parcia  jego poti yki zagranicznej. Związek PPS 
gotów w raz z innym i g rupam i dąto^ym i szcze­
rze do pokoju ponosić w spółodpow iedzialność 
za tę politykę.

Aie polityka zagraniczna nie da rię w  zu­
pełności w yodrębnić od polityki w ewnętrznej, 
a o polityce w ew nętrznej decyduje w danej 
cnw di przedewszystkiem  p raca  około honstytu- 
Cyi. W szystkie czynniki dem okratyczne w inny 
pełnię swoich sił użyć celem dania Polsce kon­
s ty tu c ji  szczerze dem okratycznej. Awanturnicza 
po lityka endeków  stw orzyła w danej chw ili 
m ożność pokonan ia  reakcyi przez p arty e  lewi­
cy i środka sejmowego. O haszem w spółdziała­
niu  zadecyduje kongres w drugiej nołowie bm ., 
ale jakiekolw iek nędą wy'yczne dane posłom 
sejm owym , poruszać się o n t będą w k ieru n k u  
walki skutecznej z reakcyą

Skw apliw ie podaw ane prżftż pism a w iadom o­
ści o w spółudziale PPS w rządzie polegają na  
potrzebie pism służenia senzacyami. Sytuacya 
nie dojrzała jeszcze o tyle, by pow ażni politycy 
zajm owali nowem  ustosunkow aniem  sie party j- 
nom , a tom m iuei udziałem  w rządzie.

Sprawy aprow izacyjne w edle spraw ozdań 
rządowych, o ile rozchodzi się o podstaw ow e 
środki żywności, in^kę i Kartofle zapow iadają 
się pom yśiuie. Hfliędzy Lwowem a  Gdańskiem  
kursuje stały pociąg który  trzy razy w  m ies ią ­
cu m a przywozić po 50 wagonów  m ąki. W e 
w torek m am  się ud ać  do Gdańska, oy naocznie 
przeKonać się o Zusohuch, ładow aniu , ekspedy­
c j i  itd . Kartofli posiada Polska dosyć, by ra» 
spokoić zapotrzebow anie ao  now ych zbiorów. 
N iepokonaną dotychczas tru d n o ść  stanow i t r a n ­
sport kolejowy. W edług w yjaśnień udzielonych 
m i przez m in is tra  Bartka trudności te  m ają być 
wkrótce pokonane.

Przydział karto fli dla M ałopolski t  K ongre­
sówki, gdzie są bez porów nania droższe, obudzą 
podejrzenie, te  m inister Ś liw iński p ragnie nas 
zm usić do w ykupu tum  drogtoh karto fli ce­
lem u łatw ienia agraryuszoir. ich  zbytu , a dopie­
ro następnie otworzy przystęp do Poznańskiego. 
B rak wagonów  nie tłum aczy faw oryzow ania li- 
;h\vy, wszak fymi sam ym i w agonam i m ożna 
wywozić k a r tofle z Poznańskiego, którem r wy­
wozi się z Kongresówki.

O stosunku PPS. do rządu  i większości Sej« 
mowej decydować będzie także p laa  aprow iza- 
cyi n a  rok  przyszły i gw araneye jego w y k o n a­
nia.

W obec nam iętnej w rzaw y, k tó rą  referat mój 
dany delegacyi socyalistow  zagranicznych w y­
w ołał w śród nacyonalistów  żydów skicn ząuacie 
wyświetlenia.

Spraw ozdanie „h o b o tn ik a r w kilkudziesięciu 
w ierszach, streszcza przem ówienie, k tóre trw ało  
przeszła godzinę Z n a tu ry  rzeczy spraw ozdan e 
takie, an i w przybliżeniu nie może odzw iercie­
dlić istotnej treści re leratu . Referat usiłow ał dać 
obraź całokształtu  kwestyi żydowskiej w  Polsce 
na podłożu g .sp-idarrreir Inaczej socyaliśia so­
c ja liśc ie  spraw  spo łicznych  w ytfóm aczyć nie 
może. Spraw ozdanie jest niejako spisem  rzeczy 
o których m ówiłem , a nie zw iązaną calośuią 
ośw ietlającą spraw ę, ja k  referat, z  w ielu stroa .

Już n a  posadzeniu  przy tłom aczeniu  n a  ję­
zyk francuski d ia  tow. R enaudela okazało się, 
że cbsze-ny naw et akrót nie daje tego com po­
wiedział i w tedy iow. Shaw  zw rócił uwagę, te  
tłum aczenie jest zbiorem  w yrw anych ze zw iązku 
zdań i że Renaudel nie będzie m iał tego obra­
zu k tó rą  otrzym ali in n i członkow ie deiega yi, 
rozumiejący bezpośrednio moje wywtody i tern 
uzasadnił p ropozycję episania re fe m u  p zetłó- 
m aczcnia go na język francusk i i angielski.

N a tu ra ln ą  jest rzeczą, że w skró t podany 
przez „R obotnika" w rkom entow ać m ożna p ra­
wie wszystko co się tylko podsunąć kom u żywo 
podoba. Doświadczyliśmy już tego wszyscy wie­
lokrotnie w prasie endeckiej i syońskiej. Ber złej 
woli np. żadną m iarą  i zdania jednego, k tórem  
„Robotnik* zdaje spraw ę o m oim  obszernym  
wywodzie o emigra-iyi, nie m ożna tego wszyst­
kiego napisać co o niem  napisano. Dr. Alł i td  
Nosśig syonista baw ił niedaw no w W arszawie i 
jak  mi opcw iadał zainieyow ał wielką b a n k o  
akcyę, w kiórej w enie jego tw ierdzenia bio ą u- 
dział wszystkie stronn ictw a narodow o żydowskie 
dla em igracyi żydów z Polski d o T u rcy i i Azy i. 
Akcya ta przy pom ocy funduszów  całego św iata 
cywilizowanego m a obejm ow ać setki tysięcy ro-



Nr, 107

Iz u, Jednocześnie em igracya na Zachód lub  do 
Ameryki została żydom uniem ożliw iona.

Zwróciłem  się tedy do członków parlam en* 
^w czteru najw iększych państw  europejskich, 

zw racając ich  uwagę u a  oziedzinę, w której mo­
gliby spraw ie stanow iącej przedm iot ich  trosk  i 
badan  oddać znakom ite usługi, m ianowicie, by 

warli granice swych państw  d la żydów którzy 
vyemigrowTać p ragną i to  nie do T urcyi lub 

“ zyi lecz do środow isk k u ltu r j  nowoczesnej. 
0 ' eego p rasa narodowo*żydowska zrobiła 1 

Gdy stw ierdzam , że wedle mego poglądu 
® łm o politycznego rów noupraw nienia żydów w 
Folsce w alka ekonom iczna trw ać będzie nadal, 
to  wydaje m i się, że objekiywnh; stw ierdziłem  
stan  izeczywisty, podobnie ja k  lekarz stwierdza 

jaw chorobowy, nacyonaliści starają się pod« 
sunąć tui, jakoby stw ierdzenie tego objaw u le- 
•ało wr aferze m oich pragnień  czy dążeń Podo- 

1® usiłu ją p ism a nac jonalistyczne z mego po­
glądu na um ysłow ość żydów i w ynikającą stąd

„DZIENNIK LUDOWY"

dwoistość w ich  pojm ow aniu życia codziennego 
a życia publicznego wysnuć wniosek jakoby 
mój pogląd stał w związku z udziałem  żyduw 
w akcyi lup w alce bolszewickiej.

Zasadniczo określiliście sam i najlepiej stano- 
wisko moje w artyku le „D ziennika Ludowego" 
z 25 uh  m. pt.: „Frazes i ja d “. T ych  k tó rzy  
pogłębiają przepaść pom iędzy dw om a odłam am i 
naszego społeczeństwa w gniew i szał w praw ia 
każde usiłow anie zbudow ania pom ostu.

Nacyonalizm  polski w pada w szał, gdy czyn 
jattiś polityczny grozi osłabieniem  antysem ityz­
m u i pow ratem  do norm alnego m yślenia, n a ­
cyonalizm  żydow ski zieje jadein , gdy coś sic 
stanie, co onuazić może w żydach nadzieję po­
w rotu norm alnego pożycia w Polsce i lak te 
przeciw ieństw a i rzekom e sprzeczności schodzą 
się. Jestem  o to  spokojny, żc dem agogia nacyo- 
nałistyczna i w tym  w ypadku nie osiągnie swego 
celu, zbyt są rzeczy przejrzyste.

z  SEJMU.
WARSZAWA. 4 m aja P a t Posiedzenie Sej- 

b^U iozpoczęło się dziś o godz 4 45 popoł.
. Po udzieleniu urlopów  i odczytaniu  interpe- 

zabrał głos m arsz a łek : Z rocznicą wozo­
w ą  prom iennego ak tu , k tó ry  Polska chyląca 

sję ku upSflKowi przekazała jak o  testam en t na> 
ępojru pokoleniom , zbiega się chw ila, w któ- 

reJ fcprawdza się wizy a M ickiew.czowska, chw ila 
& y oręż uasz lotem  błyskawicy spocznie n a  aa- 
?Vnej Chrobrego granicy. O rły  nasze niosą dziś 
.Odności, zamieszkującej W ołyń, Podole i Ki* 
Jowszczyznę pm ządek i wom ość. niosą błogo- 
t?wienstwo pokoju, niosą tej ludności możliwość 

spokojnej pracy i pewność, że n ik t jej owoców 
‘ej pracy nie zagrabi,

oeżeli z pow odu postępu wojsk naszych, po­
sądzają nas o zaborczość, zapew nić możemy, że 
flir m ielibyśm y sum ienia pośw ięcać k rw i choć­
by jednego polskiego żołnierza n a  to, aby się 
Joięszać do zew nętrznych stosunków  sąsiednich 
ttarc-dow i aby  gw ałtem  przyłączać do Rzeczy­
pospolitej choćby jeden  pow iat, którego ludność 
' swojej większości należeć do niej nie chce. 

P row adząc narzuconą nam  wojnę walczym y w 
pierwszym rzędzie o to , aoy i nadal nie cięży­
ła  n ad  nam i c ągle zm ora nowej wojny, zm ora 
paraliżująca naszą pracę. W inniśm y się zatem  
postarać o takie granice strategiczne, któreby 
»ową wojnę zrobi.y  n iepraw dopodobną. Poza- 

n i t  w olno nam  zapom inać, ze n a  zacho­

dnim  brzegu D niepru  m ieszka pó łto ra  miliono* 
wa ludność polska, przedstaw iająca ogrom ny 
k ap ita ł pracy, m ienia i inteligencyi. Po dośw iad­
czeniu osta tn ich  dw u la t nie m am y praw a po­
zostawiać roaaków  naszych n a  pastwę rządów 
sowieckich.

Od każdego zaś rządu, k tó ry  pow stanie ta m ­
że z woli ludności, wym agać m usim y d la roda­
ków naszych pewności życia i osobistej w olno­
ści, pewności m ienia jakoceż wolności języka i 
religii. P rzed uz.yskaoiem tej pewności, m iecza 
nie rzucim y. Zwycięstwa oręża polskiego zbliża­
ją  nas szybkim  krokiem  do tak  upragnionego 
pokoju i to  nie ty lko na naszym  wschodzie.

Jeżeli E uropa przyczyniła się do wyzwolenia 
Polski, to teraz Polska u ra tow ała  pokój E u ro ­
py; — m e próżność narodow a, której pochle 
hiają wawrzyny zwycięskiej arm ii, ale zdrowy 
zm ysł polityczny nakazuje ja k  najlepsze gwa- 
raneye pokoju i jestem  przekonany, że wojna 
wszczęta z Rzeczpospolitą Polską, że napaść na  
Polskę, nie skończy się prostym  spacerem .

Ogromnych zadań wymagamy od naszego Sej­
mu, niezwykłej w  dziejach pariam en oi pracowito­
ści w  obecnych warunkach kraj słusznie doma­
gać tsię może Życzymy sonie wszyscy, aby Sejm 
nasz jak najprędzej uchwalił koins' ytucyę i przy­
d y m i się do uporządkowania adrni ifisiraeyj bo 
przecie mie możemy o opuścić, aby Sejm troskę o 
’”reguk>warie skarbow uśc:, pozostawił swojemu na-

stęp c/. Priedew śzysikieru-  Sejm nasz powńljen. 
postarać się o  to, aby Państ wo Polskie nie wyda­
w ało ani grosza wieoej aniżeli mieć bęozie docho 
dów.

Odczytam telegram  który proponuję wysto­
sować qo Naczelnika Państw a : Naczo-uiego W c 
dza (czyta) Wieści o  Swietnem zwycięstwa^ 
jakie odnoś' żołnierz polsko pod T  wojem, Na­
czelniku, dowództwem; napaw a radosną duma r a ­
iły naród polski. Za ten krwawy i bohatersk trud 
którym zbliżę nas do l  pragn oi^go poi.oj a i k ła­
dzie nowe pocValiny poo potęgę Państw a F ołskte- 
•sm, Se;m w imienflu: wdzięcznei Ojczyzny śle Tc 

jbts. Wodzu Naczelny i bohaterskiej armii serete- 
czną podziękę.1'

Posiowie wysłuchali przemówienia m arszał­
ka słojąc, poczam rozległy się w  Izo e  oklaski, 
i okrzyki Nlieoh żyje Piłsudski, niech żyje armia 
OKiaski panów  dowodlzą, że należy wysłać tele­
gram, uczynię to  w  ónymiu i według życzenia ca ­
łego Sejmu (oklaski).

P. R u d z i ń s k i  iwyzwolenf e) prosi o udzie­
lenie itiU głosu oełelm złożenia idektaracyli w  spra­
wie prac  konusyt konstytucyjnej.

P. P i  a tu  a md (P. P . S.) Regm am n nie może 
mieć na celu utrudiileń objawiania opinii człon­
ków  Izby. W e wszystl uch pai .ameriiaeh. a także 
i iw tym Sejmie dotychczas była m ożność śkłaćhnjn 
oświadczeń, jeżeli sm omnictwia odczuwały tego po­
trzebę. Wielki odłam naszego Sejmu, grupa w y­
zwolenia odczuwa dziś tę potrzebę i dlatego by­
liśmy dotknięci., że Sejm te; możności mu nie 
dał, tembartfeiej że w iadom i nam ; iż dętoaracca 
ta  nie zwraca się przeciwko m arszałków Siół 
się błąd, że n a  os ta aiiem posiedzeniu nie dopu- 
szczuiio do oołezytauiia tej dełdaracy' — rzec Łą 
więc Izby jest błąd ten  naprawić.

P. D u b a n o w i c z .  Prace komisyi Konstytu­
cyjnej dobiegają djo końca i uiijtfzieua nas parę 
tylko fygoetn' od  tob ukończenia: — żądanie p. 
Rudańsziego ma przeto caarakter czysta dem on­
stracyjny i dlatego jestem  przech/ko jego wnio­
skowi.

M arszałek — Muszę eszcze dodać, że jestem 
zupełnie tego sam ego zdai ia co p. Diamand i że 
ldub wyzwolenia koniactzaie w  ma)D’iżs:rym czasi’ 
musi przyjść w  tej spraw ie óo grosu, a  spraw a 
ta  przyjdzie iia porządiejk dizietmy na piątków em  
posiedzeniu Sejmu.

Tzba wniosek p. Rudzińskiego oarzuciła
Izba przystąpiła do porządku dziennego t. j. 

do ustawy* o  podatku p a liw o w y m - P- Kołiszer 
zarzuca pro{aktow: rządowemu, że nie obejr.m .e 
całego szeregu usiaw, co nie pozwala na  wyro 
bienie sobie obrazu położenia podatkowego w  
ogólności.
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—  Powieść z roku 1918. =
(Ciąg dalszy).

^ ,0  ca*e j®go życie. Obecnie sta ł znowu 
prJ?in‘ą. w k iorą zapuszczał sondujący 

, c 2uł wzgardę dla wszelkiej słabości... 
miałzeby się ieka|  0  siebie?
Rema xw ^  ciem no w pokoju , gdy jłfzyszła 
2d “*ah ' ual.a tę P ° rę* Sdy Ludwik m iał lekcje, 
sunki m jej zaręczyn z Zytowskim sto-
do 7 edzy n,*m * niewyraźne. O na wiedziała 
smi L’ co jest powodem  i z lekceważącym u- 

j ,:ib  odnosiła się do  zawiedzionych uczuć

^  dniach zm ieniła się zupełnie. Była 
P vna. siebie, życzliwa dla wszystkich, w esoła, 

ustrojona nawei nieco sentym entalnie. Brat za­
uważył, ze jej do  twarzy 2 tym odblaskiem we- 
wnętrznej radości i pogody, ze jest milsza, niż

powstrzymać zaraz na wstępie od pokazania mu 
sw ego p ierścionka:

— Przypatrz się. Czy nie piękny?
W świetle zapalonej lampy b łysnął turkus z 

dwoma brylancikami po bokach. Oczy Reni po  
raz setny m oże przyglądały mu się z głębokim , 
pożądliwym zachwytem.

O garnął jej radość i dumę dobrym spojrze­
niem.

—  Pierścionek zaręczynowy Kiedyż więc 
ślub?

—  On odjeżdża dwunastego; n? ósm ego  chce­
my być gotow i.

I znow u zostaniesz sam a, biedaczko!
—  T o  co innego czekąć, gdy się wie, że się 

ma na co  czekać. Zła, zła, zła wojna, ale prze­
cież i ona się skończy. Nieprawaa? Tyś mądry, 
tyś polityk... kiedyż, jak sądzisz, będzie kon:ec 
wszystkiem u ?

— N iedługo już. Bądź pewna, że niedługo
— pow iedział m ocno

— Ach, jakiś ty dobry! —  zaw ołała naiwnie.
— Ale nie m ów ię o  tym, o  co  cnodzi. Pow ie­
działam mu o  w szystk im .. nie zdziwił się bardzo 
i zaraz znalazł radę. M ówiłam  ci, że on z pew no­
ścią co ś  wym yśli. T o jest... wym yśliliśm y na 
spółkę.

—  W ięc?
—  Takie to proste. Przeniesiesz się od tego  

nieznośnego Ludwika do nas, d o  naszego m ie­
szkania. Jurek ma przecie cztery pokoje. Co do
papierów, to postara ci się o nie p'zez jakieś 
taj, e biuro. Gdybyś chciał wyjechać do Królestwa.

byłoby to  o  wiele łatwiejsze... ale i tak się da 
zrobić. I m nie się nie będzie nudziło... Będziemy 
się długo wysypiali, czytywali książki, chodzili 
ao  teatru i grywali w bezika. 1 tak przetrwamy 
ten okropny czas.

Z chm urą na czole słuchał jej fantazowania, 
jakby to  życie, któ^e orzed nim roztaczała, nie 
m iało nic z treści jego życia.

— Nie jesteś jeszcze zadow olony? — zdzi­
wiła się, — O ch, 4y nigdy nie jesteś zadow olo­
ny 1

— Nie Remu — bakał, nie chcąc psuć Jej 
nastroju — tylko pi zecie nad tym wszystkim 
trzeba się zastanowić. Chciej zrozum ieć, że nie 
m ogę tak ni stąd ni zowąd żyć na łasce pozna­
nego przed tygodniem szwagra.

—  Ależ teraz posad jest za dużo, tytko je 
brać. Ludwik siedzi w Odoudowie kraju... dla 
czegożbyś ty się tam, czy gdzieindziej, dostać nie 
m ógł? Wszak ci m ówiłam , że będziesz m iał do 
kum enta w porządku.

Z jej słów  wynikało, że wszystko rozwijać 
się musi tak sw ooednie i gładko, jak to  wyda­
w ało się jej zachwyconym myślom Bo ona teraz 
była pełna wiary i ufność:...

— Bierz zatem swój płaszcz... i idziemy... 
Mamy pójść we tro je do kawiarni na m u zy k ę ..

— Zaczekaj... jeszcze chwilę.
Siedział zamyślony, z głową, w spartą na 

ręce.

(C. d. tl).
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1 Dyskojyę nad rym przedmiotem przcr wzno, 
puczem na wniosek rządu wybrano członkiem tym­
czasowego wydziału sam orządnego b. Królestwa 
Galicyi i u odonw yi rannego ir i is ta  Lw cw a fcow. 
Szczyrku.

Przysląpiono z  kolei do obrad! nad spraw o - 
'zdaniem komisja prawn^czef w  spraw ie przywró­
cenia praw obyw ah tom Rzeczypospolito^, skaza­
nym  iza przeoiępstwa polityczna przez rządy b. 
państw  okupacyjnych. Przemawiał w  tej sp ra­
wie p. Pużak

Po pfzerwiuuru dySfciMsyi nad tym pjwetLniotem 
jpcwystąpśoiK) oo obrad nad  spraw ą serwitutów. 
Następny punkt porządku dziennego ti. dysuu- 
»ye o  łtasach chorych Mtmczooo do następnego 
posrcuzenia

P o odesłaniu do poszczególnych Komisył sze­
reg** wniosków p. Gdyk uźasadlniał nagłość wnio­
sku w  spraw  .e G. Śląska s przeds-awia Se m ó­
wi Ha: uchwały następując© reaolucye: Ludno­
ści poisirei G. Siąs.m, a  w szczególności robo­
tnikom polskim, w yraża Sejm ustawodawczy Rze- 
w-ypospolituj polskiej za tak patryo^yczn^ po­
stawę i tak wyraźnie okazane do Macierzy przy- 
wiązaui w pełne uznanie i wzywa ich, aby na swo- 
jesu obecnem stattóWfSlTd wytrwali aż do ostate­
cznego złączenia tej ziemi z Rzeczpospolitą. Z 
r/ysuiiięfemi przez liYtność G. Śląska żądaniami 
Sejm solidaryzuje się 1 wzywa rząd, aby w  dradze 
dj-płomatyczne, żądiania ludności poisKiej G Slą- 
m  poparł. Nagłość i meritum wniosku uchwa­
lono. Następne Jto&ieflzenSe  ̂ w piątek o go iz. 4. 
po  połudi iui, i

,03j;&9ry do Sejmu na Pomorzu
TORUŃ. 4 m aja Pat. W czorajsze w ybory do 

Sejmu ustawodawczego, odbyły się spokojnie. 
Główna kom isya wyborcza w Grudziądzu n it  
ukończyła jeszcze obliczenia głosów, e y n ik  be- 
dzie praw dopodobnie dopiero ju tro  w iadom y 
W edle m eofieyalnycb obliczeń, głosowało w To* 
ru n iu  około 90 p re  wyborców, z czego n a  listę 
narodow ego B tronnictwa robotn ików  pad ło  5290 
głowSw, n a  listy  niem ieckie 4Gi>l, związku nar. 
hmowego 1514, niem ieckiego cen trum  2 /0 , FSL.
9., PPS 1407., stronnictw a chrzęść-ludowego 9., 
s tronn ic tw a mieszczańskiego 1611., n a r . stron* 
n ietw a robotniczego o k ieru n k u  w yraźnie k a to ­
lickim  1U9., n iew ażnych głosów c  m ano 86. W 
akręgu drugim  Grudziądza przedstaw ia się sy­
tu a c ja  w yborcza wedle obliczeń nieoficyalnycb 
w len  sposób, te  na* udow em u stronnictw u ro ­
botników  przypadnie 5 lub  6 m andatów , Niem* 
c»m  3 m andaty , związkowi ludow o-narodow em u 
2, re»zta stronnictw  nie w chodzi w rachubę, 

—o —
G rzeczności poMo*jHpońh&ie.

KRA KU W  4 m aja (Pat.) G raruiacye Dra 
Y am ?dy attache japońskiego przy kornisyi koa­
licyjnej w Cieszynie z  pow odu zwycięstw poi* 
skich nad  bolszew ikam i znalazły  serdeczną od­
powiedź z  ust p. starosty Kowalikowakiego, k tó­
ry  pogratu low ał zwycięstw japońskich  nad bol- 
srrw  aaral w Syberyi w schodniej.

Bunt żołnierzy czeskien
OPAWA; 4 imaja ((PiaH.) Lmia 1 hm. wieczorem 

żbuntowuli się żołnierz** czescy na pla«-u ćw i­
czeń i zażądali zrównania poborów ofkseruw i 
szeregowców oraz wydalenia byłych oficerów au- 
stryackich. Run; ostateczna uśmierzono

Oszczędna Franc/a.
.Jo u rn a l Officiel* publikuje d ek ret w ib ra  

n itjący  przywozu z zagran.cy całego szeregu ai 
tykatów  luksusow ych. Motywem do tego jest 
konieczność podjęciu tego środka yr interesie 
p rz f  wrócenia rów now egi w budżecie, jakoteż 
podniesienia k u rsu  wekslowego.

Godnym  zaznaczenia jest szczególnie zakaz 
wwozu pew nych środków  żyw ność5 i zbytko­
w nych napojów , dalej futer, a ity h u ło w  konfe­
kcyjnych, u b rań , m odnych to Warów, Klejnotów, 
kam ieni szlachetnych i pizyrządów  fotografi­
cznych. Zakaz wwozu rozciąga się także na  
autom ooile i inne luksusow e powozy, na broń 
i a rty k u ły  perfum eryjne. Zakaz ten  stosuje się 
* aw niei do sztucznej skóry

Za nut ?kę t* rłisiiey* ni* oCpowlada.

I JOL

g j ; A C C U S E
A  G a ra ż u je  i z a c h w fc < t  

^  I c a s d e r i ®  arcydzieł fiimowe
| royiwfeilane obecnie s  pogodzeniem

i

I
i  
0

pod tytułem

Oskarżali!
( J ’A C C U S E )

W spółczesny, francuski dramat se*

ryi l., 9 afifów-

Specyaugta cnoroo wenemznych, skóry i morsowych

Dr. W. LHUTESłSTEIH
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz sipit pows>. 
ord. I i —1 Vi3—s l w ó w , bykstaaka 47 (róg Słowackiego]

ADWOKAT i OBROŃCA

C r. f a i t n u  u ts k ra ts k l
reaktywował swoją Kancelaryę, którą prowadzi wspólnie 

z adwokatem i obrońcą wojskowym

Dr, Stanisławem Dręgi@¥?fczcmi
w dawnym lokalu ul. HalicKa 21, 11. piętro 

(dom Dr. Bsłłabana).

o  Ś a ł o t o a o
za spokó, duszy S p.

Stanisława Glazera
ogniomistrza W. P. i fUnk-. kole.:, poległego od 
pocisku ukr. 1918 r. odbędzie się w rocznice 
zgoftu, dnia 7. majt 1920 r. o <?o«iz 7 30 ra .o w 
kościele paraf. Sw. Elżbiety, na które to zaprasza 
kolegów przyjaciół, znajomycn i pobożnych cnrze- 
ścijan. ŻONA, wdowa.

M o m u i t l la iy .

POSIEDZENIE KLUpU RADNYCH Odbędzie 
si î w  środlę o  godz. 7. wńeca. w  lokaiu Rynek 8.

RADA ROBOTNICZA odbędżie posi rdzenie w  
piątdk o  godz. 7-nej wlecz, w  lokato własnymi 
Spćawy bardzo iwazne

TOWARZYSZY Ro<sśiajraa, Barańskiego;; Chry- 
stowskiego, W ładykę; Hersztala; 1 .óiy/enitorzo i 
Koiirarskitgo izaprrsza się, aby v t  pCqi£k O ęodz 
G‘S0 tuTteoz. zt-awiEli się w aokatu Rady Robhtn.

KONCESYONOWANA SZKOŁA TAŃCÓW S t  
Baranowski^go, ul. Kutsasiewieza 1. rozpoczyna 
z  dniem 3. mai a  wyższy nizsz,r kurs tańców 
wpisy przyjiuiuje s 'ę  codziannk wieczór od gd4ś. 
7 do 8. — W  niedziele komitety. 1  Początek 
o  godzinie 6-tej.

V
t?*- -Jt

/fowiry z aria,
Lw6w 6 maja.

REPERTuAR TEATRU MiEJSKIEGO:
Wt wtorek 4. maja o godz. 7 wieczór „Manon , 

opera Mt^senefa z pp. Towarnicką, Okońskim, fcow- 
czyfiskim i Hornerem

We środę 5 maja o godz. 7 wieczór pC raz 14-ty 
.Asysłent*, sziuka w 3 akt. O. Zapolskiej.

We czwartek 6. maja o godz, 7 wieczór .Księżniczka 
czardasza", operetna w 3 antach E. K« Imana z pp Mi- 
łowskfy Kaspiowiczjwą, Załęską, Kulikowskim, Jnstia- 
nem, bcJańskim i Otowackim.

W u ątek 7. maja r godz. 7 wieczór „Rigoletto*’ 
ope. a Verdi'tgo z pff. Krugfuwskim w roli tytułowej. 
A. iaslńską i Łowczyńskim.

W sobotę 8. maja o goJz. 3-riei po połuaniu 
.Siuby panieńsK..**, kom. w 5 kt. Ai. nr. Fredry.

W sobolę 8 maja o godz. 7 wieczór .księżniczka 
czardasza1, operetka w 3 akr E. Kaimana

—o—
REPERTUAR TEATRU LII ERACKCJ - ARTYST 

.CZWÓRKA” w sali „C&sina de Paris“.
Frogram XX. od poniedziałku 3. maj i do ponie­

działku 1C. maja cocziennie od g, dz. V»8-mej wieczór.
Prolog — 2, Oruicz, Anda Kitschmśń / swoim 

repertua. .  .Polka kokietka" odtjńczy Mila Kamiń ska, 
Balerina Teatru Wielkiego w Warszawie. Paulina No- 
6ko*ska, piosenki liryczrt. Romuald Gierasieńskl jako 
.Wojtek Jałówka w miejcie*. Marek Wim heim w si snu 
epertuarze. „Wyratował*, operetka w 1 akcie T. Siara 

(ze sery „Maks i Moryc") muzyka J. bo€zkowskie£c~ 
(M. Czajko^sKa, P. ŃoskowSKa, P GierasieńsKi, Z. 
Orwicz, As. Vv'indheim). Konferuje Zbigniew Orwicz.

Kasa dzienna od 9—1 i od 3—5 u G. Seyfartś 
(Akademicka 6), kas? wieczorna od gooz. 6. wieczór 
(Rejtana 3).

We wtorek II. maja premiera programu XXI.

WIADOMOŚCI O POLAKACh ZNAJDUJĄ­
CYCH SiĘ  NA SYBERYI. Olirzymia iśmy wiadome ć
0  frolakach Htd;dujących (się i*a Syberyi: SiaciurskJ 
prawnik, Wiercbny Oainsk"; K a t  yński W łady­
sław  Kaleta Józef, Tymanik Józef; Domaczewsk. 
Adani, legion.; Skurski Zygmunt; technik; Sfarze- 
Walci Feliks, rialawa Augusi; imż.; wszyscy c i 
ziiajdują się w obozie roboczym na Syb^ryL Fi- 
bowicz le lko , ciroi, Kramoiarskr; Jozefsberf E- 
mil f P aaiś Jan  w  5 dyw. strzeL poi. Sybsrya. 
Cisek M ehał padł pod Tajgą.

WZYvVA SIĘ POLAKÓW INTERNOWANYCH 
w  czpsie rew olty uii/aińsżuej w  Kołomyji w  r. 
1918/19, aby zgłaszali się pisemnie do M agistra­
tu  imiasta liołoimyjj' celem uzyskamia odznaki pa 
rai ideowej

DLA IviTESZKAŃCÓW POWIATU LWOWSK 
Konusaryat GKY.mego UJrzędu LfkwldacjTn :go 
we Lv,owie podeje do v iadomo&ń, że termin pre 
kluzvjny ao wnoiszenu* miMisoowej Komisyi s^a- 
cuH&owej dla powiatu lwuws«:iego (Lwów, 3-pó 
Maju 2 ) zgłoszeń s tra t wojennych, poniesionych 
w  p-uwiaLU lwowskiego w czacie woiny
światowej i pOŁslto-ukrafciskiej został wyznać: o  
ny n a  dzień 19 sierpciia hr. (włącznie).

KONKLJRS NA DWA POSAGI po  2.100 koTotł 
(dwa tysiące sto) koron dla ubogicli dziewcząt 
sierót pcv zcm:eś!r.5kach z fundacyi śp. K aspra
1 Apolonii Lcczkowskich.

Dziewczęta ubiegające się  o  posagi mająpirzt-- 
dlożyć:

a) ftneoykę chrztu n a  dowóa, ze są  UTodzoną 
we Lwow:e, ślubnego p u ch o lze tu t, i  ełłgii chrze- 
śc aićskiej i ukończyły już ła t 8. A nie przekn. 
czvły la t 20

b) Siietrykę &avk-re; rodziców względni"
c) ■łwiadeccwo ubóstw a i moru inoścl,
d) dw ródj że ojciec ich był rzemlesmitilTnr.
Rozdanie posagów  nastąpi przez loaowanie w

d n  iu  1 2. 1 i p c a  1 9 20. ‘
Podania o przyptrszczenie do losowama. za- 

opptrzone w powyżej w ym ienonc dowody, naieży 
wmieść do M agistratu na|póz,nlej do 31-go m aja  
1920 t .

P o d i a h  i a wn e s i o n e  p o  U p ł y w i e  t e  g o  
t e r m i n u  l u b  n i e  o d p o w i e d n i o  u d o k u -  
m e m t o w u n e  n i e  b ę d ą  u w z g l ę d n i o n e .

KONCERT ne jznakrmi^saego skrz-ąpka po!s!łR>- 
go W a c ł a w a  K o c h a ń s k i e g o  odbędzie się 
we iśrodę 5 imaja br. w  sali Tow. mi*z. o godz. 
8. Wieczór Dochód na sa rn  oryum  nauczy&elskR.,

J Bilety w  nsięgam i Potonifccłd go uł. Tańskiej.
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WlADuMOSCl T E A ^A L N E . W e czwartek 
Wznawia Dyreacya Teatru od dług ego czasu nic- 
graną o^yereikę Emeryka Katrnana p. t . . , ;K*jię- 
żaiczlca czardasza"  Pełna humoru i efektów mu- 
zycznych operetka przygotowań i nostała z całą 
starannością i pod względem sec.Mcznym i reży­
serskim, Rrym wiedzie w  o p e m e e  M iławska i h a - 
Spowiehowm, która po dłuzszci cnorobte w ró­
ciła en ów do pracy, pomagają on w  tam Kuligw- 
■̂ slc i Justyan i  Folańsiri. Dosaaa operetki J*> 
l'*8 . Reżyseruje Kulikowski Z innych artystów  
gra!ą Załęska, Karasiński; Głowacki; O rdonium L

BRLO W  KuSZARmCH KONDUKTORSK1CH 
W  P t tó w o i  .OCZYSKACH jest tak  przerażający, 
a  robactwo tak  znęca się nad ;;oa^oczvwiaiQcynV‘ 
*®Jn personaiem kolejowym, że taki 3 s t o r . n o  n o  
tttogą d ó c k  piane. W obec panujących epide­
mii 2 narażeniem  ży d a  człow iek prztótęjAije próg* 

przybytku.
Punie waż tamtejszy nr^zefrA  stacyi niu mcż?, 

t>y n b  che3 przyprowadzić tycii koszar db poi ą- 
dku zwracamy się do dyr. ko.ejowe,, aby pospe- 
^ y fe  z natychmiastową pomocą.

2  RUCHU POCIĄGÓW Lw o w sko  dyre^eya 
jpaństwowyć1 ogłasze Z dnizai 2 m a a  br. 

zasiał podjęty na  szlaku l w ó w - ftraków  ruch po­
sa g u  osobowego Nr. 22 (od azd  ze i ,wowa 17‘05) 
°-uz z powrotem Nr. 15 (przyjazd ao  Lwowa 
?‘3Q).

W  okręgu dyrecyi stemisławowskiej podjęty 
tescał 2. maja na  szla.ru Lwów-hJ iepoiukoweft ruch 
^  ągów osobowych Nr. 321 (odj. ze Lwowa 

NS‘25) i Nr. 322 (przyjazd cfo Lwowa 2U55) na 
■Kłaku Stryi-Stnnisiawów zcrtal podjęty ru d .p o - 
r iągów os. DOWyC- Nr 12.11 i 1 12.

ZE ;;ZWIĄZKU LITERATÓW". Naibltśsze ze- 
(;Zwóązku" odbędzie się we środJę <f. 5 -gr 

b. f.i> o  gedz. 7. wieczorem w  lokalu redakcyjnym 
;;Gazety Lwowskiej". Pożądane najliczniejsze u- 
Czcslnictwo czlonkow. Prezes S tan sław  Rossu- 
^ k i ,  Sekretarz: S tanslaw  Maykowski.

PCC.ICYA DROHOBYCKA. Dwóch obywateli 
iladsyła nam  zażalenie na  postępowanie funkeyo- 
naryuszy policyjnych Melania i W ojtowicza, któ- 
f«y  d n a  I-go m aja o  godz. 1 1 . w  mocy napadli

z  rewolweram i w  ręku na dworcu. Mrnto oka- 
?ani,r legitjiniacyi pnlicyanci aresz x>wja;i pedro- 

sprowadzili ich na paiicyę i tam  zb ii 'ch 
w  siraz iwy spesób i zam knęa ich w  aresztach, 
&dzro przesiedzieli do rana. D d p lae  rano gdiy 
P ^ s z e a ł  komisarz, uwolnił are&ziywsnyoh oaz 
«tdnyci, trudu aści

W ooec takiego skandalicznego postępowcu.-! 
■mkcycnary uszów policyjnych, które nie jest o- 

Josobuuont, czas majwvższ>, mby z, tem radykalnie 
skończyć.
‘ -JA»A POGODA BĘuZIE W  MaJU>? Ostatnie 
tygodnie f j  ty nader suche i odznaczały się nie- 
oy wale wysoką v£anperaturą, jakiej w  tymi czasie 
1 łia.staa-a. Indzie pdii.i,:.ają. Zboże na ogół 
cieoo jci-erptoio od posuchy, lecz dość podrosło, 
w.aśn:acy twierdzą, ze dfla urodzą,u naoi..iiern» 
°P®uy i słoty są  barar.e, groźne, jak sucne lflift.

W czo.ai paaał w  mieście aw ukr^tnie pozą-
*  Leszcz, dość obiicie wiigncac ziemie po <Jnlu 

nader npalnvzn i dusznym. Jak m ożna było za-
sery. „w ać w  oslatnireł. k ta c h , au ra  w  naszym 
-’IU odznacza s.ę dłuższymi critresami pogoay 

u  aeszc^ów, loteż twierdzić m ożna, ze obecny 
bęozu? obfitował w ddRU.t.cżną ilość opa- 

t^ 'W) oo d a  gwarancyę bu.negt urodzaju.
NAGfY ZGON NA ULICY. Rózia logerfla- 

°w na liczącp lat 23; wczora* ponohidn.u wy- 
ze S2pitala jako uteezorta. W  drodze powro- 

n do «icmu (:iaichorowała na^ ie  u wmi^k)i<a fr rc z  
t- ecraocniów do sx:ini reaiUsjści przy ul. Sykstu- 

i. 15  zm arła tu) w  krótkim ^zasie. śm icrc na-
* Spiła prai?dopoc5atm e wskutek ataku seroo- 
*ego.

KRONIKA YrYPADKÓW P. Paulina H ała- 
łat 23, w czasie jazdy z RIeparowa do 

dw orca głównego w ypadł? z w agonu kolejowe­
go. Przy u p ad k u  " o z ra ła  silnych potłuczeń na 
caiem ciele, odniosła dwie ran y  na g ło sie , 
oraz dcznała w strrąsu  mózgu tak, ie  w stanie 
nieprzytom nym  Pogotowie ra t. id wiozło ją  do 
« p d a la .

Kawał gzym ru z realności przy ul. Balono- 
ęj ■ spadł na  głowę p. Dory Kochbergównej, 

Lat 18, kontuzyując ją  ciyżko

S u b s k r y b u j c i e
DWIE

POLSKIE 
POŻYCZKI 
PAŃSTWOWE
Kr.ÓTXGTERMiNOYt'Ą

CŁUGOlERMIłiOWĄ
m m m m jiŚ.!*(•»' A

JEST TO

pswna,
dobra 

i dogodna
loliafa feapifaln

w a m m m m m M M s m

ubligaoianii Pożyczek
jak gotówką 

można złożyć kaucją 
w  instytucji rządowej, 

zabezpieczyć kap i t a ł  małcietnicii.

Obligacja Pożyczę!
można w  każdej chwili 

Z £ 5 ? a s s f ć
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o t r z y i t i a ć
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, LEPSZA* SZULERNIA. W czoraj, popołudniu, 
silny oddział policyi państw ow ej, pod  wodzą 
dw u n dkom isarzy poi. obstaw ił realność przy 
ul. W icentego Pola 1 12. T u  w m ieszkaniu
Maryi L. S kń ., rzekom o art. dram atycznej za­
stano liczne towarzystwo zabaw iające się — w 
[paczka. Na stole znaleziono 100 kilkadziesiąt 
tysięcy m arek, k tó re skonfiskow ano, oraz k ilka­
naście lasek i kapelu-zy, których właściciele 
dyskretnie . z w i a l i G o s p o d y n i  tłum aczy się, ż« 
prow adziła tylko bufet, nie in teresując oię gią 
zupełnie. Szulernią tą  |zajęta się p rokuratorya 
państw a.

Ogólnie znaną  jest rzeczą, ze gry hazardow e 
szeroko są upraw iane we Lwowie. Należy podo­
bne gniazda tępić, bo jak  w powyższym wy­
padku , hazard  upraw iają  przeważnie paskarze, 
k tó .zy  .sp łu k an i*  stra ty  swe odbijają sonie na 
publiczności.

ARESZTOWANIA. W czoraj ul. G ródecką je  
ch a ł sam ochód na ł adowany rzeczami wojskowe- 
mi. S iidzący na  nim  L. P le r zrzucił większy 
tłum ek , k tóry  usiłow ał n ad ęn n ie  skrasc. Były 
w nim  4 kos.1 ule, płaszcz, ko łdra, 15 par spo­
d n i i 22 bluzek wojskowych. Żołnierz policyjny 
widząc „ m a n tb ro \ an ie1 P lera ouptow auził go 
do aresztów policyjnych.

Za us łow aną kradzież portfelu  p. M ikołajo­
wi Howeńkowi, aresztow ano Marcelego Katza, 
liczącego iax 17, n a  p 'a cu  Krakowskim .

Te. dorę Łuszc/.akową aresztow ano na  placu 
Krakowskim w chw ili gdy sprzedaw ała prze­
ścieradła skradzione p. Melanii DuczamińskieT

KRADZIEŻE. P. Maryi Kaczorowsk ej, żome 
fsbrykania z Ustrzyk, skradziono koło kaw iarn i 
wiedeńskiej torebkę z 2,000 Mk.

Maryi Cym cwnie, służącej w  bursie przy ul. 
Dwernickiego 1. skradziono z ku fra  6 sznurków  
korali, w artości 3,000 kor.

Z DNIA I NOCY. W czoraj w południe, w 
m ieszkaniu p. fiaula Szwarza przy ul. Skarb> 
kowskicj 4 na  I piętrze, zajął się sufit od. belki 
wpuszczanej w  kom in S traż pożarna egien 
wkiótee ugasiła.

Pewien dorożkarz, znany  policyi, znalazł 
na ulicy portfel, z k tórym  m im o pościgu kon­
nego p ohcyan ta  zbiegł.

P. Dom inice Galantów nie, la t 21, m aszyna 
przy pracy zgnio*ła paice u  rąk , zaś magiel 
zgniótł praw ę r ę ię  W ł. M aruszczakównej, liczą 
cej la t 8.

W e w szystkich w ypadkacu  Pogotowie ra t  
uczieliło pierwszej pomocy.

- o -  ' i

PANA, k tóry  w sprawie Trzaski byl ul. W a- 
■owa 7. uprasza s>ę o  podanw swego adhesu

PORTFEL z dokuiiKjra-iu na  nazwisko Soau 
czyjźskfego znaleztono na ulicy. Do ouebrania w  
Acfciiniuu-fjcyi naszego pismtk

H B
wmm

SubsKrybujcie !!l
To niety!Ko

wasz obowi^z&k ^bywataiski,
lecz

l dobrzs zrozumiany intsres 1

O głoszen fa  J tfgęi$ trcrf’i .
'-v>  -V-'

M«g®trat podaje do wćadomoścl, że  kupq,’ 
rejonowej sprzedaży nafty wunrr się bezzwłocznie 
zgłosić do XV.I. D. depai ianiein,:a m agstrsiu  ul, 
r u | .aos-ta L 11. II p. ceieia poaięcia kar. poi ru 
na naftę.

Oodstkcroe racye d!a robcłniftóip
Celem uzyskania dod-3ikowej racy ' aprowiza- 

cy;iK*j .robotniczej przewdz^anej rozpo 'ządzen.err.. 
Ministerstwa aprowtzacyi z ó r i i  8/X 1919 wzywt 
Mag :s tra t król. stół m iasta Lw owa właściciel!) 
względnie kii-ruwnietw^o czynnych zakładói” prze- 
mysto-wy^ch, które zatrudniają oonbinarnej 5 (pię­
ciu) lub więcej robotników  z wyjątkiem m M iów  
i prekami, aby najdaiej do  dnia 7-go xnaj® 1920 
r, przed ożyli w protokole biura XVII. B. Departa­
mentu M agstra tu  ul. Piekarska 1. 11. II p. listę 
tych pracowni u ów, z podaniem inuenli i nazwf 
sita, wieku, rodzaju czynności, jakie spełniają 
w danym zakładzie i miejsce zarnkszkaAiS(i.

Listy te muszą być pat Anerdzcnc przez Zwią­
zek Stowarzyiszeu przem ytiowych i rękonzieiatf- 
czych.



6 „DZIENNIK LUDOWY" Nr.

K ilka uwag ua temat guspodarbi 
aproKfizacjJnej w Polsce.

... . il/ołrończenie) ’
O at&otutnem zaradzeniu tym wszystkim b ra­

wom przj dzisiejszych wiarurucaćh trudno mówić. 
Jednakże ulżyć moanaby, i to  bez zbytnich ko­
sztów  lub ofiar. P r z e d e w s z y  s t k i e m  w y  k l u ­
c z  y ć  n a  l e ż y  p r z y  w / k u p n i e  a r t y K u ł ó w  
ż y w n o ś c i  w s z l k i e  p o ś r e d n i c t w o  h a n ­
d l a r z y .  Zbyt wielki popyt, zbyt wielka ilość 
jednostek zabiegających o  kupno dane} party1 to ­
w aru powoauje nieoDiiczalną zwyzkę ceny, w pły­
w a zacb f-caj ąco na  rakusy specyain© producentów, 
czy też właścicieli danego towaru, czego wyni­
kiem jest dalsze iegto ukrywanie i sz toczne w y 
woływanie braku, a  co  zatem  idzie: zwyżka cen 

i unrae znane praktyki 'pekulacyjite. P r o d u k t y  
s p o ż y w c z e  w n n y  d o s t a w a ć  s i ę  b e z ­
p o ś r e d n i o  d o  r ą k  k o n s u m e n t a ,  a  s t a ć  
s i ę  t o  m o ż e  t y l k o  w ó w c z a s ,  g d y  p r a ­
w o  z a k u p u a  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś ć . o -  
w y c h  p r z y s ł u g i w a ć  b ę d z i e  w y ł ą c z n i e  
t y l k o  z r z e s z e n i o m  k o n s u m e n t ó w .

Przede w szystk.em rząd przyjąć winien zasa­
dę że tylłco ogólno krajow e związk' konsumentów 
łub związek m iast m ogą mieć praw o zakupywa­
nia artykułów  spożywczych i korzystania z wszel­
kiej pomocy i poparcia czynników wojsicowych i 
władz politycznych przy aprowiaowaniu ludność'.

Uprzytomnić sobie należy, że tolerowanie zbyt 
wielu „opsekunów ludzkości" raczej szkodzi jej; 
a  nie p im aga C a ł y m  p l e j a d o m  d o m ó w  t o ­
w a r o w y c h ,  oraz wędrm ących agentów i han­
dlarzy, ) e d n e n t  r o z p o r z ą d z e n i e m  m i n i -  
s t e r y a i n e m  wy t ł u m a c z y ć  m o ż n a  ż e  
d o ś ć  l e s t  i c h  o p i e k o w a n  i a  s i ę  l u d z k o ­
ś c i ą  i ż  kserować się winni dc innego źródła 
zarobkowania, jeżeli uratow ać zam erza  się pań­
stw o przied ruiną. W z b r o n i ć  n a l e ż y  z a k u -  
p n a  a r t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h  p o ś r e ­
d n i k o m ,  przez unieważnienie wszelkich w yda­
nych w  ostatnich! latach pozwoleń. W e z w a ć  
K o o p e r a t y w n e  z w i ą z k i  S t o w a r z y s z e ń  
s p o ż y w c z y c h ,  e w e n t u a l n i e  z a r z ą d y ! !  
m i a s t  d o  p r o e j ę e i a  r y c h  a g e n d  i z o r g a ­
n i z o w a n i a  w y k u p u .

W ielką usługę oddać tu  m ogą istniejące już 
akie zrzeszenia, jak tez i istniejący z,wiązek 

miasi.
* *

Również z a s a d n i c z y m  b ł ę d e m  b y ł o o  
u s t a n a w i a n i e  dotąd przez rząa  d w ó c h  c e n :  
m a k s y m a l n e j  i H i a  z a i c u p - n a  z w o l n e g o  
h a n d l u ,  gd|yż powodowało to  logiczną może 
kombinacyę u1 producentów, że j e ż e l i  m o g ą  
d w i e  c e n y ,  t o  n i e  z a w a d z i  i- t r z e ć  i a  — 
paskarska — i ta, niestety, była najpowszechniej­
szą i najpotężniejszą, isuwając tam te dwie zu­
pełnie z obrobi.

W y z n a c z o n ą  w i ę c  b y ć  m u s i  j e d n o ­
l i t a  c e n a  m a k s y m a l n a  n a  c a ł y  z b i ó r ,  
wedle obecnych kosztów produkcyi. (Jena ta  win­
na jednakże być ustaiona przez wspólne rfp re- 
zeniacye producentów i konsumentów przy współ­
działa czynników państwowych i pod ich1 nadzo­
rem  przestrzegana.

Tak z] sform owaną gospodarkę ro p o czą;. na­
leży bezzwłocznie, kolejnie o  jejmując wszystkie 
jej działy i powiaty, by z rozpoczęciem nowego 
noku gospodarczego, tj. od nowych zbiorów, wyt 
knięty już m ógł być p r o g r a m  n a  c a ł y  o k r e s  
r o c z n y ,  co zapowiedz musi zwykłym szalonym 
spekulacjom , k tóre u  nas m ogą wkrótce już dojść 
do zawrotnych kw ot z najbardziej nierządnych 
obszarów  dzis:ejszej Rosy i. Jakie to skutki ’vywo-
łać może — o  tern wspominać phyba nie potrzeba

** *
Jednakże nietylko podaż i popyt stały' się dziś 

czynnikami miarodajnymi’ przy ustanaw ianiu cen. 
Również — i to  w  wielkiej mierze — decydują tu 
także w a r u n k i  z a k u p n a  i d c  w o z u .  Omal 
co 14-cie dni zmieniane przez Mmisw rstw o Apro 
.wizacyr rozporządzenia uniemożliwi iły w prost r o  
blenfc zakupów na dalsze terminy — a femsair.em 
dopom aga1/  do wzrortu cen dosłownie z d n a  na 
dzśm Dalej i l u z o r y c z n a  o c h r o r a  p r z e d

p a s k a r s t w e m  opierająca się n a  wymaganiu 
niezliczonej Uośc; podpisów i  pieczęcj różnych 
władz, i refeientów , potęguje tylko wzrost kosztów 
zaKupna, czyniąc tow ar dany truanie.szym do o- 
siągii.ęcia, dopomagając temsamem do wyzyski­
wania tych tru iności przez pośiędnikó* i han- 
tuarzy dla swych zysków.

Że przy staraniach o  różne podp sy i pie­
c z ę c i  natrafia tfę często na jednostki niesum ien­
ne, ulegające ,wpływam  postronnym " — to chy­
ba jest rzeczą dość znaną, tak  jak znanym ja t 
fakt, że istnieją specya.jfśa z ,; wszelkimi papie 
ram  ", załatwiający zakup i przewóz różnych ar 
tykrlow  za „m arne- 10—20 proc

Dalej obaw a konfiskat — legalnych : niele­
galny cl. — p a  stacyi nadawczej i w drodze — 
a  często 1 na stacyi ndoiorczej, odstrasza uczci­
wsze jednostki od usiłowań zakupim oezpośhc, 
duiego, zniewalając je temsamem do popierania 
w; 'SDecyalizowanego już paskarstw a. .

' Te wszystkie szkodliwe objawy m uszą być 
jak najostrzej zw-uleżane.

*’ * 'Gdy dodatnie rezultaty tych rerom 1 ottzyma - 
t o /  — a  spodziewać się ich możemy już w kilka 
tygodni po rozpoczęciu nowych zbiorów — w ów ­
czas p o d n i e ś ć  n a t ę ż y  d z i s i e i s z ą  n i e ­
w y s t a r c z a j ą c ą  r a c y ę  C h l e b a  n a  g ł o -  
Y|.ę * ( t y d z i e ń ,  g d y ż  t

i
JEST TO JEDNĄ z PIERWSZORZĘDNYCH , KO­

NIECZNOŚCI LUPOW TCH4.
Jak żadne pańsrwto istnieć nie trtoża bez za­

pewni' ;nia sobie realizowaida „fconfccznoś i pań­
stwowych", tak  spokój, ład i zdrow b mieszkań­
ców  kroju nie może być pom yślane przy anormal­
nych w arunkach życkn/ych. Chleb, ziemniaki i

Z uroczystości 1 Maja.
PRZEMYŚL, 1. maja.

Prześliczna pogoda ' pśndechająee się słońce 
powiały dzień T. maja W  mj iscue niezwykły na­
strój u jeunycL podniecony ciekawością, u dku- 
gidr powsgą chw ili. Zewsząd spływają w  cen­
tom urasta gromadki ludzi odświętnie ubranych 
i wystrojonych czerwonym gozdzi rami. Na twa­
rzach ws^j.kich dumfł i świaddaniość siły prole- 
taryackiej. _______

O godzinie 9-tej około dbmu robotniczego po-11 
częły groma fzić się *awodfówv-:{j i stów. kobjice, 
sfkąu (nestępjrsii z jniuzyką n a  czele ruszono poprzez 
RynEk i ul. katedralną na Zamek, gdizia już zgro­
madził s ’;  \vie’otysioi>zny tłum. robotniczy.

Zgromadzanie zagaił tow. S z l a m ,  poczen 
zabrał głos tow. P r z e o r s k i .

W  ferótkaeft i ttosadhych słowacn skreślił on 
genezę święta 1 maja. Wywodził on, że 1. maja 
był świętom burżuazyi, która w  tyto dniu obcho­
dziła narodźmy wiosny. Był to cfzień trwm^enia 
i pozwijania folaslkul i przepychu przed szeregandł 
proletaryatu, olśnionego tern bogactwem. Tem pro- 
leta.yat zrazu iw rołi widza, później w miarę u- 
świadomienia z wyłączeń:err. innych począł ob- 
cihod jić fe święto na znak braterstwa i solitfar- 
no&ci międzynarodowej proletaryatu. I sta'o sie 
to, że burżuażya dziś przypatruje się temu swięiu, 
olśniona potęgą i siłą proktaryntu, przed któ­
rym zaczyna drżeć.

Później imieniem kobiet przemawiała tow. 
A k s k t e r o w a

Wreszcie w  końcu zabrai głos poseł tow. 
Dr. L i ebe r i namn.

W  iwymzach oetoYch1 J-iito ii wdzięku rozwinął 
mn przed słuchaczami historyę obchodów 1. maje 
wskazując na to, ja.; ua toe ząuame Li«}.e;ar,>jata 
po kolei- się jEszczato Dziś ha sztandarze- wypisane 
j-est żądanie dyklatniry prołfciarjratu i ntodaleką 
test .chwila ziszczenia się tego postulatu.

WsKazu,ąc na stan obecny narodu, który drę­
czy' tieda, nędza, tfeoroby i wojna, przypisywał 
winę tego sm rinego obrazu rządowi realccyjnemu,

tłuszcze są  dziś tą  -koniecznością ludową", która 
domaga się u zn a n a  jpjj i — r e a M z c \ v a n i a .

Brak zaś przedewszystkiem Chleba, a zatem 
i wysoka jeg> cena paskarska’ są źród em  złych 
następstw , idących już d ługm  ła.cacliem  w  nie­
skończoność. Dalej zapewnić należy mieszkań­
com  już (w jesieni cały potrze ln y  zapzu ziemniaków 
na zimy (i wiosnę, u m o ż l i w i a j ą c  w s z e l k i ­
m i  ś r o d k a m i  d o w ó z  uch  dio m iast i cenbat 
fabrycznych jeszcze przed mrozami- Cenv maksy­
malne jak i inne przepisy ustano'wione tu Dyci 
powinny podobnie jak przy zbożu.

• W z b r o n i w s z y  w y w ó z  w s z e l k  i c h  a r ­
t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i  p o z a  g r a n i c e  pań­
stw a, ustanowiwszy sprężyście funkcyonująoy a- 
parat nadzerozy — można oczekiwać że więcej 
przednówków takich jak obecny obawiać się nie 
będzie pouzeby. , t

*< * •
NaturaLn ą jest rzeczą, że tych kilka uwag, 

mimo pozornej obszernośti nie wyczerpuje jeszcze 
c a :ego tem atu program u gospod:i^ki aprowóza- 
cyjnej — jeunakże rozpocząwszv oo tych zasadjii- 
czych nefocm. a  i d ą c  w  k / e r u n k a  u z n a w a ­
n i a  w  p i e r w s z e j  l i n i i  p o t i  z e b  s p o z y  
w c ó w ,  jako najliczniejszej warstwy społecze- 
stw a, usunąć dałoby się w niedługim czasie s t r a ­
szne skutki gospodarcz-.. wojny.

Z  chwilą, gdy danem nam  będzie, przy w zrc 
ście produkcyi rolnej, zacpokn ć wr pełni zapoirze- 
bowame ludność , snc-żna z syow=mem tym  zerwać 
i przejść do tak  ogólnie dziś utęsKRiionych pized- 
wojennyeh \/arur.ków  gospodarczyjh — do w ol­
nego handlu artykułami spożywczyr.a J a k  d ł u ­
g o  j ' e d h a k ż e  p r a c u j e m y  p r z y  p u s t y c h  
p r a w n e  s p i c h l e r z a c h

KONIECZNr SC DYKTATURY APROWIZACYJ- 
NEJ,

Choćby kolejnie ty IŁ o dla pewnych pro- 
wincyi, jest konieczną.

M. chr.

wrogow i proietaryatu. S tan rzeczy zmieni'11 się 
jedynie może wtedy, gdy proletaryat uciiw-yoi ster 
władzy iw sw e ibęitftt i zbuduje państw o, które stw o­
rzy największe dane szczęścia dla swycc podda 
nycfa.

Następnie Eformow. ł się pochód, który ruszył 
ulicą Katedralną, poprzez Franę:szkarrsk; i Ka 
zaminzowską Itu RnikowŁ

Pochód był olbrzymi. "Miasto nasze n ie pamięta 
takich pochodów urządzanych tu  przy najrozma t 
szych okiazyactt, Z górą 10 tysięcy ludz’ brało  u- 
dział w piochodfeie, a  byli to sami zorga-iirowani.

Czerwony sztondar poprzez głowy wszystkich 
buńczucznie powiewa! w powietrzu, zda się szep­
cąc wyrazy p o d z iw  otuchy w  lepuzą przyszłość 
Toteż pieśń pirolem ryatj rozlegahi się groźnie 
T wśród murów, niby wezbranifc moaze. którego 
sk  fftikt okaeisać nje potroT.

Nawet najwięksi wrogowie po och u  przy 
ziuawali, że pochód był w spairafy  i dotychczas 
niewidziany w mieście UPS. s ta ła  się potęgą, z 
ktćtrą każuy liczyć się muteJ, a  przed1 którą bui żu- 
azya drżeć poczyiia.

Nato/.y jeszcze w1 imię prawdy zaznaczyć ze 
i Bund postanowi! łącznie obchodlzić świr-to 1. 
fnpfjai i twziął niezwykle s in y  udzia. w  podcocb ie.

Cały pochód wstrzymał się w: Rytocu przed ra- 
LUSzem, z którego okien nieb; wem — o dziwo - 
prozął pov, jewać czerwony sztandar. I co  Ł :edyś 
wydawało się mrzonką, dziś stato się  prawda. Ma­
gistrat w  ten  sposób bowiem dał puzna że so- 
liuaryzuje się z proJetaryetem, że w ładzę jego 
Uznaje i m u (się podp wządfrowuje.

W  tej chwili, a ta  była może najuroczystszą 
i pelhą powag w  całym  pochodzie, przem ówił 
znowu tow. Dr. Lieb'-;rman.

Tu wobec tysięcznego tłumu zaakcentował w 
kilku słowach program  pro’e ta r/a tu , który s tre ­
ścił w  słowach: „ p o k ó j !  c h ł e b !  p r a c a ! "

Następnie zgrom adzili rozeszli się do donrow, 
zachowując wszędzie powagę i  spekój.

WidownsKa p ipohidt;jov ia i  w ltozopne w ypa­
dły podbbnie imponująco.

TEATR STYLOWY

„tMm&u®
Od piątku dnia 30 kwietnia
da czwar tku dnia 6 m aja 6r.
Film wytwórni a;,g elskiej „Grand 

JW0W Bl / W e m l c k a  8 .  lueal* L ondyn----------
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(U ąg  dalszy'
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U ■ttIPA R 0B 0 T N IL 6 W  ZA JĘTYCH  W  W A R ­
SZTATACH:

AA) W YN A G RO D ZEN IE  ZASAD N ICZE’
1. k a t e g o r y a :  !

Kawale majstrowi?, kotlarz® majstrowie, ślu-
1 i i* 1 11111 ntarzy, ,-dltfwacze tokarze; ptaca za
1 feodzirtę pracy:

j. stopień kwalTikacyi l i  trik. 50 f,
.  "stopień kwalifiitacvi 10  mk.

"  ptopjeń kwatifikacpt 8 mk.
t o  kotlarzy m ajo rów  I. stopnia kwalifiku-

, »iai.Uv'[a ^a siS prowadzących samodzielnie od- 
<32‘ały k o tla rsk i.

’«£arnn^'U,?â 2 ir ' 1. stopnia kwa-
*7-“* * ^  *rważa $,ę samodzielnych mołdei ów  wy- 

" S ^ r r c  i przodowników partyi.
7  skisarzy i elektromonterów II. stopnia 

uważa się jatnodzŁ-jiych ślusarzy iUja- 
_Wych i wyciągowy cii.

•rwali ^  ” 1? arz» * etektrenraft terów  I I I  stopnia 
> n  .:j Cyi uważa się husarzy  warsztb.owyeh 

^ ^ i w w y c h .

Sioi2' k a i * t c r y a :
<łZB1 pttiey' koŁoctzieje, rym arze, prac* *& 1' go-

!; <s®P‘«ii kwaltratacyi 11 mk. 
ii; R^P-eó KwalitŁK^cyi 9 mk. 60 f.

»-jpień kwalifikacji 6 mk 50 f.
5itor_l'.a s to la rz ,  kobdziei, urniraizy 1 rym arzy I. 
d z i^ L -  • ^ ‘̂ kacyi uw aża się kierujących od* 

ni - P°diniajstrzych.
S. t u t e g o r y a :  

omociucy l;ow{ scy płaca fsa I f o d z n ę  pracy 
i ^w^ilikacyd 7 mk b3

Si L w fa K^alifikacyl 6 mk. 50 f.
t - ^ s e u  v walHkacyi 5 mk, 50 f.

k e t e g o r y a :  1
tomoctucj kotlarscy, pouLOCrucy oaie./acze, 

za i  gtxizinę prafcy: 
j. łsuop^ń kwalnfiiKaoyl 7 mk.
B. ^uopier kwal"fik«cy(i 6 mk.
Bi. (stopień kw alifikacji 5 rak ,

5. k a t e g o r y a :  '
p<*nc3nicy ■»«wsztatoWf naeukwa^fttowan., 

J™*18 to  l  godzinę jptia^y 5 taft. — iwKg^anab 6 Bak. 
,v »***arę edotoaikii.

6. k a t e g o r y a :

mk *>lftoa 1 procy Od 1
n a m  a L J h  S mkl W ™*3rę 'w s tę p j nauk-;, w  

W w  2! w  danym taw o^zie
srtni.,,, Łdym zawodzie w śród robotników war- 
óawi* ka2s^c>rya  o s 1 do  4 wrącznto usta-
Szwfc s** “ a^ .v siopisń kw alk i acyi mbd-

" r,UKOW db Jat 2-ch po ukończeniu 
za 1 f c~,DW®i- Czelaanuom  tym przyznaje się 

a 6 Mi 7 ta k  w m a: , z d a b W

POSTANOWIENIA. SPECYALN E
pasów da g ó w n o  trans- 

do tej, i-i wyauodja s p l a m i ę
"  w ja ia u o n ;, ro jo tn ik .

"  ® 0I*O lN TK v lW  d r z e w n y c h  budo* 
V ’LANYCl

p - tw a b u u * ^  j ^  s

Penracmcy M
Płzicy' ^y i ■“ * p łara  za 1 ęoazinę

I. -łtowen irw ak/ikac^ •, _
II. Btopień IcwaiłRn., 7? *

5 mk.

M L T O C -„"w S r Ch W K 0

AA) WYNAGRODZENIE ZASADNICZE'
1. k a t e g o r y a :  1

Sztyg„i*y -* płaca za  6 -mio®ódzinny dzień 
pracy 70 mk.

2 k a te g o ry a .
Dozorcy drlni, kwaHffltoWańi gćrnScy — pła­

ca za 8-m iogodznay dzień pracy 60 mk‘.
8. k a t e g o r y a :  (

Kowale Kopaln an i — p łocj za o*młagOazinny 
dzień pracy 55 mu.

4. k a t e g o r y a .
Dozorcy górni kwalif kowani górnicy, m-a^zy- 

r.ttści, ślu&aree, wozaki — płaca za ó-uAUa&xxiZin.rijy 
dzKń pracy 60 |mk.

5. k a t e g o r y a .
Dozorcy topL-.riii — p b c a  za B-miogodzitay 

dzk’ń pracy ,45 pak.
6. k a t e g o r y f t ;

12 k a t e g o r y a :
Niżej lat 18-tu: Pomocii.oy maszynisty, wywo- 

żacze lepu lampiat^c, płaca za 8-mbg>tAizinąj 
dzień pracy 20 mk. ' ;

' \
BB) WYNAGRODZENIE SPECYALNE
1. M e t r o w e :
Dla górników z ź  8-m bgcazinny azień prac^ 

5 ptk  25 f. 1 V
2. D r a b i n o w e :  >
Dla górników i wozaczy za 8-ttw*odzinny 

dzień pt acy 5 Ink. 25 .f
3. P r e m i a  w o s k o w a :
Dla górników za 1 kube i63 f.

E) GRUPA ROBOTNIKÓW ZAJĘTYCH W  MA- 
! GiUkNACH

I
AA> WYNAGRODZENIE ZASADNICZE

1. k a t e g o r y a :  ' \
Pomocnicy m agazynowi z 3-Ietnlą prakrysą,

Góimiry pierwszej kuasy, paiacze namowacze Pl®02 8-nuag o - zieu pracy.
zapLnacze, pomounicy kowaLscy wyżej lat 18 tu; 
płaca za  8-m.o godzinny dzień pracy 45 mk.

7. k a t e g o r y a :  i
Wyżej lat 18-tu1: górnicy II klasy, topiarzó, 

pomptarze dolni, pomocnicy ślusarza, pomocnicy

2. k a t e g o r y a :
romoci.icy m agazynowi z dwuletnią prakty­

ką, płaca za S-mbgouz.nny c*zień pracy 35 mk.
3. k a t e g o r y a :  I )

Pomocnicy ina^az-ynowi z jednoroczną piaE-
maszynisty — płaca za  c miogodzinny dzień pna- p i ^ a  8-miogodzinny dzień ^ a c y  30 mk.

D) GRltPA ROBOTNIKÓW

cy 40 mlc.
8. k a t e g o r y a ^

Wyżej lat 18-tu: górnicy III. Klasy, ocfwóz 
lepu mężczyźni, oiozorcy lamp-iamiam, piaca za 
8-miogodziituuy dzień pracy 35 mik.

9. k a t e g o r y a :
Niżej la t 18-tu: “omacnicy KtowatscY — pra­

ca ł .  6-mbgoazinny dzień pracy 30 mkl,
10. kategorya:

Topiarki — pła«a za 8-mbgDdzinuy: ozlsń pra- 
C7 27 mk , (

11. k e t f c g o r y &: ,
Oówóz lepu Icobbty, (pomocnicy Ślusarscy nj- 

żej lat IS-tu — płaca za 8-iiniog'odzjmy dzicu 
.wacy 25 mk.
«ssem>

Z uroczystości 1 Maja.
Tarnopol, 1 m aja

W  naszem  m'c4cia obchód 1 m aja w ypadł 
wspaniase. W  ogrodzie m iejskim  odbj  ło się 
v**pó!ne zgromadzenie, kióre zagaił tow. Aia- 
muńczuk,  przewodniczyli tow. Zinkiewicz, G u.n- 
berg i Litwin,  sekr. F riseh i Fasz.zuk . Referaly
0 znaczeniu święla m a  owego i obecnej sytuacyi 
politycznej wygłosili tow  Lang ze Lwowa, Ge- 
sund  i A tan irtazu li. Po uchwalenia re/olueyi 
rozw inął się olbrzym i pochód, k tóry  w śródśpie. 
wŁów przeciągnął g i ó w  iejszymr u licam i m iasta
1 rozv;.ązat się przed o rgauizatyą po końcowych 
przem ówieniach.

4. k a t e g o r y a :  !
Pom-scnicy m agazynowi niżej lat 18-tu, płaca 

za 8-xniogiodzinny azień prac-' 25 mk.
Za p omccnika magazynowego uważa się sta 

tego pracownika magazynowego, k tó ry  może za- 
stąpić magazyniera przy rozpoznaniu, ważeniu, 
wyaaniiu i izi^Asaiipi artykułów teciuicznycfe.

BB) WYNAGRODZENIE SPECYALNE-
Za przeprowadzenie in^-entaryzacyt otrzymuje, 

praca.-im, ,y zajęai w magazynie rocznie katego- 
iy i pierwszej 50J mk., kategoryi drugiej 400 mk., 
kutegaryi trzeciej 300 mk, , (Dok nasU'

Cnrrv/a \ t y dzierżawienia rastaura- 
cyi kolejowej.

S p ra sz am  o umiesz-zenie po myśli art. 2 no ­
weli do ustaw y prasowej z 15/10 1888 nasiępu 
jącego sprostow ania ar tykułu,  w ydrukow anego w 
DzienniKu Ludow ym  z  dn ia 17. kw ietnia b. r. 
nr. 92.

Nie jest praw dą, jakoby charakterystykę re 
stauracyi TŁolejowej w Przew orsku stanow iły 
faiecktujstwo i b rak  najkonieczniejszych posił­
ków-. P raw dą jest natom iast, że w tej res tau ra­
c j i  przestrzega się gorliwie (ze strony r  stau ra  
lo ra  i jego peisonalu) czystości, że lokal tej 
re s ta u ra c ji oczyszcza się codzień po k ilka razy 
i Drawdą jest, t z  ta  restauracya jest zawsze za 
opatrzoną we wszelkie posilk., r,tóre tylko mo- 
żhw em  jest i dozwoiouem w aanej chwili za­
kupić.

Nie jest praw dą, jakoby  „charak terystyką tej 
reslauracyi było ran iedbanie pod  kaźdvm  wzglę- 
di m u. P raw dą jest przeciwnie, ie  cechuje ją  pod 
każdym  wzg ędcm dbałośćI s ta ran n o śćrestau ia to - 
u  ipraw dą je t że jedynie tylko zniszczenie lokalu  
i tegoż ui / ądzenia,  wywołane  wojną, ze wogóle 
braki  w ojenne i umieszczenie restauracyi I, II i 
III klasy w jednej obccn.e ubikacyi są przyczy­
ną, iż niem ożliwem  jest u trzym yw ać tę restau- 
rucyę na poziomie wyższym od tego, n a  jak im  
jest utrzym yw aną, — N.e jes t p ra w d ą ,' jakoby 
„wystarczało pobitżnie przerzucić książkę Łaża 
leń, by w yrobić sobie dosadne w yooraźenie o 
panujących stosunkach" w tej restauracyi i nie 
jest praw dą, jakoby pew ien olicer „skarży ł się 
nu podanie m u robacznej k iełbasy", p raw dą jest 
natom iast, ze w tej ks jżce przez czas całego 
ostatniego ro k u  w pisano ty lko  3 zażalenia r a .  
re s tau rac ją  i że nie m a w niej żadnego zaiale^ 
nia oficera na podanie m u  „robacznej- lub wogóli 
niedoDrej kiełbasy
jj. Nie jest praw dą, jakoby podpisany zajm ow ał 

w gm achu stacyjnym pierwszorzędne m ieszkanie 
z pięciu złożone pokoi i jakoby służąca podpi> 
sa ego restauratora m iała m ieszkanie w oddziel, 
nej u ikaeyi. — P raw dą jest, bow iem , iż p a t 
res ia ra to r zajmuje m i szkunie, złożone z dwóch 
m ałych pokoi i kuchn i i że przydzielono m u 
jeden m ały  p»'coik u la  służby. Kolejowy restau- 
la to r w Przew orsku D

Czas odnosić przed­
płatę ira m iesić ma,,

U l ż y l i )  l  l

0 I * S

“ 'ntS£uł' i  122 sismy
P O I . A  N E G S 1

S jl U  ta
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Teatr świetlny vWHMBiku
XXX.. 3 BCJLJjau u , P a w m c m s  dzieurczę

W s p a n i a ł y  f i i m 1 
Cudowne, wzrusza' 
jące sceny z życia 
biednej dziewczyny

f jM l Obecnie mnm  MWeff B9i Ift czyli „ O  «  ł  ^  a  n  i  »  *• I ł  a “  dramat w 5-ciu aktach.

W OGLO£Z£«£A. V

etsganckie Panie!
J Ó Z E F  F L 1 C K  krawiec 
jamsKi wykonuje kostyum", 
płaszcze, suknie, gustownie 
i tanio- Lwów, 1 icbarsl.a 
i. 20. — Z prowincy' za 48 
godzin,

Walne dia P«d!
Kapelusze słomkowe każde­
go rodzaju przerabia na naj­
nowsze fasor.y P ierw sza 
Krajow a Fabryka kapelu­
szy Rudolfa Neuwelta -  
Lwów, BalGnowa 3.

Słomkowa Łs£ ,“ Ł
dam&aie, męskie i dzie­
cinne hurtownie i częściowo. 
N =t j ii o w i.z t modele na­
deszły. — Przefasonnwania 
słomkowych i filcowych ka- 
neluszy przyjmuję Lwów, ul. 
Kościelna 1. 8. (gmach Izby 
rękodzielniczej J. TWORZY- 
JANSKI, gen. zastępca pa­
rowej fabryki kapeluszy w 
Myślenicach — składnica: 
Lwów, ul. Kościelna 1. 8.

E s s a s H i i s a

Ghłooców
godniowem wynagrodzeniem 
przejmie zaraz Pncownia 
Blacharska, l w ó w , u l .  Cho- 
rążczyznyl. U A.

Ef/JEsiaoiaisy szuler
maszynista z dwuletnią prak­
tyką ślusarską poszukuję za­
jęcia w mieście lub na pro- 
wincyi. - '  Zgłoszenia M. Sz. 
Kołomyja ul. Jagiellońska 
wyższa 1. 90.

r a c z Ę c m
kauczukowe 1 metalowe wy­
konuje po najtańszych cenach

1. 18* i y t a k s

f W f f l i P f l P i n i P  weneryczne, skórne, zastarzałe -
\Sł S  leczy h p o  o y  K i i  e t a ,  d r .  

X '* ir lI& C E l ',  u l i o a  "W  a ł o w a .  1, X I .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed­
południem, 872—26

LLKa RZ-DŁNTYSTA

D r .  S z y m t  a E r j s & E i s r ł
u l ,  S y k s t  u s k a  1 7  I I .  p .

B E in S T M E M R Z

D r .  J a i t i l b  D o i i i s M
PracBenla dErrtyst.-terfcRkzna, IS aM a  21.

I  Od 30 do 60 kor. i wyżej za 
j e d e n  z ą b  s z t u c z n y
porcelanowy nawet połamany, co czyni w jednym

„aparacie zę&ów“ sztucznych
około

1Ś00  ikoran
Dłaci k i a l s  inSfflPBla u l. C liorazczyzny 
1. 7 — w ro k u  1905 za łożona  — firm a

EDMUND MARYAN BEER
jubiler I złotnik 522- 2 

fiupuje też Złoto, Srebro. Brylanty.

afSBDSTSSSB.

IK!H0
32BE3SF

Pasa 1 Mlśolascna,
I / I  X Zmiana nrogramu dwa razy 

w tygoc : we wtorki i piątki.

Od wtorku 4. m a j a  b. r.
RHorfeza walka

[Przygoda dziennikarza].
D ram at aw an tjrn iczo -k ry a in a tn j w 4 a k tic h .
1. Klub lałężerzy obrazów. — II. W rękach zbro­
dnia! rzy. — Ul Ucieczka. — IV. Walka w po­

wietrzu,

lesacia: M si.le  m .

ifcssrcsaj Zakład mechaniczny
B. Clrcwen i N. Arnold

L w ó w ,  F r e d r y  2. (róg Batorego}
poleca Motocykle, Rowery, Gramofony — Naprawa 
moiorów benzynowych, ropnych i t. p. — Specyalny 

oddział c.la naprawy rowerów i gramofonów.
„ P r i m u s y “ naprawia się na p o t z e k a n i a .

s o l a l i :
<- (jiinbO tu

CJ  fjją M ch yrw J.

K . o w e r v  1 p v« f * o * i ®j r  , u a t y w a n e  kupu j ę
oraz przyjmuję takowe do naprawy

ul. Akademicka 26. j .  R O S E t f m n H H .

■ r s f f lP ' ■ B S T *
J E bSbBI

sztuczno stara, pofamam ksipmję
po najwyższych cenach
Sd - o f • H o t e l  „ G r a n d "  u l.  L e g io n ó w .  

1 £ . P o k ó j  N r .  16 , I I .  p ię t ro .  8—2
O d godziny 8 rano do 7 wieczór bez przerwy.

m a m  U w a g a :  T y l k o  k i l k a  d n i !  w a m

r 3  a  A n t o n i k a  B ; u ® s a f t l d a
Cl r r B U łW r j t ,  wlasósr. Kosmety­
ka lekarska. Cl * ■ t n i 'y u m  
fcSintgea. Lampy tówartowe. Daraon- 
urtulzacya. Endoskopia. DUttemu*.

Lsis. b m \ m  hfctf i (dik wtią m *ą

N agniotki
uporczywe odciski i zgrubiałe nuaórk i usuwa 

radykalnie bez najn.nk zega boiuimm m im  im odciski
Caaa flaszki z pęazalkiem M k ,  8  S O  

■ Skłaa i wyrób:

im  s r a m  lisi. puc m n

tar itezysSaiicis z okazy d
" O O  M k .

płaęę za ap a ra t starych  sztucznych ZĘbó^S, 
kupuję każdą ilość naw et po łam anych. —

fiofe) łSAU0J“, pokój 3, Sobieskiego 7.
Codziennie od 9-tej do 7-mej wieczór bez przerwy 
Skład M ateryałów 1 Instrum . deutystycz. w Lodzi

B  R A C E  A  Z A L C M A N .  6-io
F o z o a t a j o i r y  p  jc i r  k r o x ł c i  o a u i .

2 odbijaczy kurekł
przyjmie

Drukarnia A . BaWmana,

Z ł  k ł a d .  p o w r o ź n i c z y

J ó z e f a  M ą c z y ń s K i e g o
Lwów— Zniesienie 185

Wyrabia specyalne pasy transmisyjne oraa wszelkie 
wyroby powroźniczc.

Uhłnpca Na r u 2& : : r ^ a  &zjL2t
lub poszukuje

dziewczyny te. „Dziennika Luitego".

Droona sprzedaż sacharyny
oaDywa się w następującym porządku:

I. i II. d z i e l n i c a  o d  B g o  —  1 0  g o
iii . i IV . „  „  11- g o  —  2 0 - g o
V . i V I „  „  2 1 - g o  —  3 0 - g o
za okazaniem  n o w y c h  leg itym acji,
w godz. od 9— 12 przed południem  i od 3 —8 

popołudniu , w chód przez bram ę.

L u d w i k  H o s z o w s k i
Lwów, ul. Akademicka I. 3.

I P a , a a *  Z H i k o l a a o Ł u r  X p .

Ód wtorku 4. maja 1920 r.

W spaniały dramat z  życia  
Rosyan to 4 - ech aktach.
Ponadto z n a k o m ite -------

uzupełnienie programu

LISTY PRZEWOZOWE
2Lst Dacz red. i redaktre odpowiedzialny: JAN SZCZYREtL

P O L E C A

O r u k a r n i a  l ^ n ,  J a e g e r a  
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Dniióein A. Goklowoa we Lwowie, Sykstusm. UL


